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WYZYWAJĄCO
Odpowiedź litewska na notę pol­

ską w sprawie nawiązania rokowań, 
zaleconych uchwałą Rady Ligi z 10-go 
uh. m., jest ponad wszelką wątpli­
wość wyraźnem stwierdzeniem, że p. 
Waldemaras zamierza omijać uchwa­
łę genewską i prowadzić nadal wo­
bec Polski politykę wybitnie wyzy­
wającą.'

Uchwała Rady Ligi z 10-go grud­
nia 1927 mówi na samym wstępie:

—. Przyjmując do wiadomości uroczyste 
©Świadczenie przedstawiciela Litwy, źe Litwa 
nie uważa się za będącą w stanie wojny z 
Polską i źe wobec tego oba kraje pozo- 
stają w pokoju,

przyjmując do wiadomości uroczyste o- 
świadczenie przedstawiciela Polski, że 
Rzplła Polska uznaje i uszanuje całkowi­
cie niezależność polityczną i całość tery­
torialną Republiki Litewskiej,

Rada Ligi Narodów zaleca obu Rządom 
nawiązanie w na,lbliższym możliwie czasie 
bezpośrednich rokowań, mających na celu 
ustalenie stosunków, mogących zapewnić 
między oboma sąsiadującemi Państwami do­
bre porozumienie, od którego zależy pokój.

Na samym końcu zaś tej uchwały 
dodano głośne i wiele kłopotów spra­
wiające zdanie:

— Rada oświadcza, że ta uchwała nie 
narusza w niczem spraw, w których oba 
Rządy mają poglądy rozbieżne.

Chociaż odrazu było rzeczą jasną, 
źe zdanie to, o które p. Waldema­
ras bardzo w Genewie zabiegał, jest 
niepotrzebne i będzie ze strony Lit­
wy nadużywane, jednak odrazu też 
było rzeczą niemniej jasną, że p, 
Waldemaras zdania tego nadużywać 
zamierza w sposób niezmiernie prze­
sadny.

Bo już nazajutrz po uchwale, 11-go 
grudnia ub. r., dziennikarzom w Ge­
newie oświadczył:

— Uchwała pozostawia zagadnienie Wil­
na nienaruszone t. zn. nie zaczepia stano­
wiska prawnego jakie w tej sprawie zaj­
muje Litwa, która uważa n.idal za obowią­
zujący Układ Suwalski, wedle którego Wi- 
leńszczyzna należy do Litwy,.. Przy wszyst­
kich. sprawach, które ołecnie mają być za­
łatwiane, musi to być uwzględnione... Jak 
będzie załatwiona sprawa granicy pokaże 
przyszłość... Przy podjęciu kolejowego ru­
chu osobowego wchodzi w grę sprawa pa­
szportów a z tern ta okoliczność, że mie­
szkańcy Wileńszczyzny uważani są przez 
Litwę za obywateli litewskich, a przez Pol­
skę za polskich, co jest polityczną sprawą 
sporną, na podstawie uchwały wyłączoną,.. 
Istnieje również sprawa służby wojskowe; 
mieszkańców Wileńszczyzny, podlegających 
karze ze strony Litwy, jeżeli służą w woj­
sku polskiem,..

W trzy dni później, 14-go grudnia 
ub. r., w Paryżu, oświadczył p. Wal­
demaras dziennikarzom francuskim 
jeszcze więcej:

— Obecnie można uważać postanowienie 
Rady Ambasadorów w sprawie Wilna (przy­
należność do Polski) za praktycznie znie­
sione...

Po powrocie do Kowna p, Walde- 
maras raz w raz zapowiadał, że ro­
kowania mogą się toczyć .tylko o 
Wilno, bo bez tego ani kroku się nie 
zrobi.

Gdy do Kowna dnia 11-go b. m. 
przywiózł p. Tarnowski notę p. Mi­
nistra Zaleskiego z 8-go b. m., wska­
zującą jako przedmioty rokowań 
sprawy ruchu granicznego, komuni­
kacji pocztowej i telegraficznej, ko­
munikacji kolejowej i tranzytu, w 
Kownie oddźwdęk był znowu ten- 
sani, oczywiście wedle urzędowych 
poleceń:

— ...W jaki sposób stosunki nawiązać, 
skoro Polsko, okupowała prowincję Litwy i 
aie zdradza chęci dobrowolnego ustąpienia? 
Wil®0 i Grodno należą do Litwy, W pierw­
szym rzędzie przeto należy się porozumieć 
W sprawach terytorialnych.,. (Lietuva z 
M-go b. m,),.. Głównym tematem rokowań 
będzie zapewne kwestja wileńska,., (Lietu-

z 16-go b. m.).„ Przyznać należy, że 
“olska obrała dosyć zręczną taktykę. Nie 
"Wymagając bezpośrednio wyrzeczenia się 
Przez Litwę praw do Wilna, zamierza Pol­
ska Ósiągnąć to droga, okólną. Polska nie 
yomaga się niby ńiczego szczególnego, bo 
Jylko nawiązania komunik?cii... (Lietuva. z 
*6-go b. m.j... Uchwały z Polską jedynie w 
sprawach komunikacji byłyby równoznacz­
ne z wyrzeczeniem się Wilna, zwłaszcza no 
Uchwale Rady Ligi z 10-go grudnia r. ub. Ra- 

a Ligi wyraźnie oświadczyła, że się nie 
ytrąca aktem tym w sporne sprawy pomię­
dzy Litwą a Polską. Innemi słowy uchwała 
genewska przewiduje, że sprawa wileńska 
w-^że być rozwiązana droga bezpośrednich 
rokowań polsko-Iit’wskich. Pominięcie prze­
to w przyszłych rokowaniach z Polską spra­
ny wileńskiej byłoby faktycznem i formal.

zrzeczeniem się praw, jakie Litwę, roś- 
oraz jakie uchwała Rady Ligi zastrzegła 

*»itwíe... (Lietuvis Żinios z 16-go b, m.).,.
P. Wa.demaras, w odpowiedzi swej

NOWINY I ODGŁOSY
0 STOSUNKACH POLSKI Z NIEMCAMI

Berliner Tageblatt z dnia 26-go b. m, pi- 
sze:

— Załatwienie sprawy polsko-niemieckie 
go układu handlowego posłuży także, w 
związku z ustosunkowaniem się Niemiec 
do Państw Zachodnich, za dowód, czy dla 
Niemiec i Polski wogóle istnieje jakieś 
wspólne mödus vivendi. Koła nacjonalisty­
czne Francji uważają to już za pewnik, że, 
z chwilą uzyskania wolnej ręki na Zacho­
dzie, zwalą się Niemcy na Polskę. To uję­
cie sprawy, którego błędność jest jasna 
dla każdego znawcy stosunków, utwierdza 
upór, z jakim się walczy o polsko-niemiec­
ki układ handlowy, choć możnaby też zau­
ważyć, że i niemiecko-francuski układ han 
dlowy doszedł do skutku po przeszło dwu 
letnich targach.

Bezwątpienia jednak bliskiai przyszłość 
musi dać jakieś rozstrzygnięcia, czy poro­
zumienie pomiędzy Niemcami a Polską jest 
wogóle osiągalne. Z niemieckiego punktu 
widzenia odpowiedź będzie brzmlała, źe 
jest osiągalną, Ale w polityce Polski wzglę 
dem Niemiec można zauważyć dwa sprzecz 
ne z sobą dążenia.

Urzędowa polska polityka zagraniczna ód 
znaczała się tak za obecnego Ministra jak 
i za jego poprzednika stanowczem pragnie­
niem dojścia do porozumienia. Gdy p, Stre 
semann Omawiał z p. Jackowskim przewi- > 
dziane podjęcie rokowań handlowych, zgo­
dzono się zgodnie z obustronnem pragnie­
niem na gentlemana agreement, którego z 
polskiej strony ściśle przestrzegano w ubie­
głym roku. Podczas obecnych układów za­
rzucono w Polsce walkę z niemiecką poli­
tyką dotyczącą układu handlowego i dano 
już w Genewie do zrozumienia, że p. Zales­
ki poczyni starania, aby ze strony polskiej 
nie pomnażać obecnych punktów spornych

W kołach öbeznanvch z historją powsta­
nia. Państwa Polskiego opowiadają, źe Mi­
nister Spr. Zagr. jest przeciwny wszelkiej 
agresywnej polityce, ponieważ pomyślny 
rozwój Polski zależy w wysokim stopniu od 
dobrych stosunków z Niemcami, Z tern jed­
nak ujęciem Ministerstwa Spraw Zagr. nie 
zgadzają się inne instancje krajowe i to 
nietylko w Warszawie W każdym razie 
obecnie niewiadomo, czy osobą nadającą 
kierunek ze strony polskiej jest Piłsudski. 
Zaleski czy Wojewoda Górnośląski.

(Głos ten z Berliner Tagefolattu jest w 
związku ze sprawą wydanego w Polsce roz 
porządzenia Prezydenta Rzpltej z dnia 
23-go grudnia 1927 r. o granicach Państwa, 
ogłoszonego w Dzienniku Ustaw nr. 117 
dnia 30-go grudnia 1927 r,, poz. 969. Na 
rozporządzenie to pisma berlińskie zwró­
ciły uwagę w ciągu dwu Ostatnich dni wśród 
żywego poruszenia. Art. 12.ty bowiem te­
go rozporządzenia zakazuje w pasie gra­
nicznym, 30 kim. od granicy, cudzoziemco­
wi nabywania nieruchomości takže w dro­
dze spadkowej óna<z upoważnia Woje­
wodów do zabronienia poszczególnym cu­
dzoziemcom psiadania lub użytkowania nie 
ruchomości, wykonywania handlu i przemy 
słu oraz kierownictwa róbot i przedsię­
biorstw. Sprawozdawca Aj. Wsc.h, w Ber­
linie poidaje oświadczenie z kół urzędowych 
niemieckich w tym duchu, źe rozporządze­
nie o granicach niszczy porozumienie z lata 
r. ub. o prawie osiedlenia się i że wpły­
nie ono wstrzymująco na rokowania han­
dlowe).

na notę polską, ogłoszonej wczoraj, 
ujmuje sprawę nieco inaczej, ale z 
tymsamym skutkiem, twierdząc, iż 
zastrzeżenie końcowe uchwały Ra­
dy znaczy iż

— ...sprawa Wilna, oraz inne związane z 
nią kwestie, zostały wyłączone z rokowań 
przewidzianych przez rezolucję,, np. spra­
wa ruchu granicznego zdaje się na. pierw­
szy rzut oka należeć do serp kwestji, które 
uchwała Rady wydziela z przedmiotu roko­
wań, gdyż Litwa i Polska nie mają granic 
uznanych przez obie strony...

Przy odmiennem ujęciu wynik ma 
być tensam, mianowicie, ż<e wszyst­
ko, ruch graniczny, koleje i i. d. u- 
tyka o Wilno.

Otóż jest rzeczą jasną, że takie na­
ciąganie uchwały Rady Ligi jest urą­
ganiem wogóle jej treści i znaczeniu.

Nawet j-eśli uchwała Rady na koń­
cu wspomina o nienaruszaniu sipraw 
spornych, co mówi na początku? Za­
leca rokowania bezzwłoczne dla u- 
stalenia między obu Państwami sto­
sunków zapewniających spokojny 
stan rzeczy. W jakich warunkach? 
Po przyjęciu do wiadomości, że Lit­
wa zrzeka się twierdzenia jakoby by­
ła z Polską w stanie wojny, co twier­
dziła właśnie z powodu przynależno­
ści Wileńszczyzny do Polski, oraz po 
przyjęciu do wiadomości, że Polska 
uszanuje całość .terytorialną Litwy, o- 
czywiście taką jaka jest t. j. bez Wi­
leńszczyzny. I w tych warunkach, t. 
j. na podstawie dzisiejszego stanu 
przynależności Wileńszczyzny do Pol­
ski, poleca uchwała Rady Ligi roko­
wania o dobre stosunki sąsiedzkie.

Inaczej uchwała Rady Ligi, zaleca­
jąca rokowania, nie miałaby wogóle 
żadnego znaczenia, a zatem p. Wal­
demaras, usiłując wmawiać takie nie­
dorzeczności, działa wyzywająco i 
wobec Polski i wobec Rady Ligi.

Stanisław Stroński

ROKOWANIA P. WALDEMARASA W BERLINIE
NAPRZÓD SPRAWY POLITYCZNE

BERLIN, 27,1 PAT. P. Waldemaras przy­
jęty został dzisiaj na audjencji Drzez p. Pre­
zydenta Rzeszy Hindcnburga, W posłuchaniu 
brał również udział Poseł Litewski w Berli­
nie p, Sidikauskas. Po posłuchaniu odbyło 
się w Poselstwie Lilewskiem śniadanie.

Po południu podjęte zostały na nowo roko 
wania między delegatami litewskimi a 
niemieckim urzędem Spraw Zagranicz­
nych.

Berliner Tageblatt donosi:
— O dotychczasowych wynikach rokowań 

można powiedzieć tylko tyle, że w ciągu dnia 
wczorajszego rokowania zwróciły się w kie­
runku pozwalającym żywić nadzieję, iż po­
rozumienie, co do traktatu rozjemczego, 
dojdzie do skutku. Dziś popołudniu w roko­
waniach litewsko-niemieckich główną rolę 
mają odegrać obok kwestji traktatu rozjem­
czego także kwestje drobniejsze jak: gospo­
darka wodna, rybołóstwo i umowa granicz­
na. Do jutra mają być zakończone wszystkie

narady obustronnych znawców. Wyniki tych 
narad mają być przedmiotem bezpośrednich 
rozmów między p. Stresemannem a p. Wal- 
demarasem i dopiero wynik tych rozmów 
będzie miał decydujące znaczenie.

W czasie dotychczasowych rokowań głów­
ną rolę odgrywały kwestje polityczne, nato­
miast rokowania gospodarcze pozostały nieco 
w tyle. W kwestjach gospodarczych pozostają 
jeszcze do pokonania bardzo poważne trud­
ności, szczególnie w sprawie żądania litew­
skiego, co do przywozu niemieckiego na Lit 
wę. Litwini w tej sprawie żądają głównie 
zreformowania niemieckich postanowień we­
terynaryjnych. dotyczących przywozu mięsa 
do Niemiec, Pozatem w rokowaniach obec­
nych chodziło nic o natychmiastowe zawarcie 
traktatu handlowego, lecz tak jak w rozmo­
wach listopadowych p. Stresemanna z dr 
Jackowskim, o stworzenie podstaw do roko­
wań handlowych, które mają być później 
prowadzone.

W ZAPALE
BERLIN, 27.1. PAT. W dzisiejszych ran­

nych pismach pojawiła się wiadomość, źe w 
rokowaniach niemieckich z Litwą została po 
ruszona kwestja traktatu przyjaźni. Popołu­
dniowe pisma berlińskie traktują tę wiado­
mość jako pochodzącą z Warszawy i zaprze­
czają jej kategorycznie.

Berliner Tageblatt oświadcza, źe celem 
obecnych rokowali po stronie niemieckiej jest 
tylko ustalenie przyjaznych sąsiedzkich sto-

PRZECZENIA
sunków między Litwą a Niemcami zarówno 
pod względem politycznym jak i gospodar­
czym, Kwestja zawarcia jednak traktatu przy­
jaźni w obecnych rokowaniach wogóle nie 
była poruszana.

Germania nazywa pojawienie się tej po­
głoski manewrem politycznym Polski, pragną­
cej rzucić podejrzenie na obecne rokowania 
niemiecko-litewskie i naraz"ć obie strony na 
zarzut zawierania tajnych układów.

0 ROKOWANIACH POLSKI Z LITWĄ
OŚWIADCZENIE RUMUŃSKIEGO MINISTRA SPR. ZAGR.

RZYM, 27.1. PAT. W rozmowie z kores­
pondentem Polskiej Ajencji Telegraficznej 
rumuński Minister Spraw Zagranicznych p. 
Titulesco oświadczył:

— Stosunki między Rumunią i Polską ma 
ją charakter zupełnie specjalny. Mało bo­
wiem byłoby powiedzieć, że kraje te łąc^ą 
sto.unki dobre, łączy je bowiem nietylko 
interes polityczny, ale również serdeczna 
przyjaźń.

Na pytanie korespondenta co p. Minister 
sądzi o uchwale Ligi Narodów w sprawie 
stosunków polsko-litewskich, oświadczył:

— Uchwała Ligi Narodów musi obecnie 
wejść w życie w interesie obu stron oraz 
ze względu na prestige Ligi Narodów, Wie­
rzę, że rokowania polsko-litewskie rözpöcz 
ną się wkrótce i że już przed marcową se­
sją Rady Ligi dadzą pierwsze pomyślne wy 
niki. Jest rzeczą nie do pomyślenia, aby 
mogło być inaczej. Sądzę, że żaden rozsad 
ny członek Ligi nie będzie nigdy starał

się przez swój upór przeciwstawić się Radzie 
Ligi, która uczyniła wiele dla sprawy ogól­
nego pokoju. Liga Narodów może być cier­
pliwa, ale nie jest skłonna do wytworzenia 
w opinji świata wrażenia, iż jest bezsilna

Z kolei na zapytanie, czy należy uważać 
za prawdziwe pogłoski, że Włochy podjąć 
się mają pośrednictwa między Rumunją i 
Węgrami w kwestji optantów, p Minister 
odpowiedział:

— Nie może być mowy o pośrednictwie 
tam, gdzie sprawa została załatwiona przez 
Radę Ligi Narodów, Rumunja akceptowa­
ła raport p, Chamberlaina, szkoda, że Wę­
gry zajęły odmienne stanowisko. Wdzięcz­
ny będę, mówił dalej p. Minister Titulescu, 
za wynalezienie formuły, zgodnej z wzmian 
kowanym raportem, a zadowalającej Węgry, 
Jestem usposobiony jaknajbardziej pojed­
nawczo, ale mam świadomość tego, że Ru­
munia uzyskała przychylną dla siebie osta­
teczną decyzję całej Ligi Narodów,

NIEPOROZUMIENIA W KOALICJI NIEMIECKIEJ
STRONNICTWO P. STRESEMANNA PRZECJW RZĄDOWI

BERLIN, 27.1. PAT. Na porządku 
dziennym dzisiejszych obrad Komisji 
Oświatowej Reichstagu była sprawa 
paragrafu 20 ustawy szkolnej. Nie­
miecka Partia Ludowa zgłosiła do pa 
ragrafu tego wniosek, który nie o- 
kreślając dokładnie krajów postana­
wia tylko, że na terytoriach Rzeszy, 
na których szkoły nierozdzielone we­
dług wyznania istnieją na mocy usta­
wy, albo na mocy pochodzenia, obec 
ne stosunki mają pozostać nadal, t. 
zn. mają dalej pozostać szkoły 
międzywyznaniowe. Przeciw temu 
wnioskowi wystąpili bardzo ostro 
przedstawiciele Rządu. M. in. Podse­
kretarz Stanu o. Sweigert oświad­
czył w imienie Rządu, że musi uwa­

żać wniosek za zmieniający konsty­
tucję, a więc wymagający w Reich­
stagu większości 2/3 głosów. Pomimo 
tego zastrzeżenia, za stanowiskiem 
Rządu opowiedziały się w głosowa­
niu tylko stronnictwa Niemiecko-Na- 
rodowe, Centrum i Bawarska Partja 
Ludowa. Natomiast Niemiecka Partja 
Ludowa, której przewodniczącym jest 
p- Minister Stresamann, wyłamała 
się z koalicji rządowej i, poparta 
przez całą dotychczasową opozycję, 
przeprowadziła swój wniosek 16 gło­
sami przeciwko 12 głosom stronnictw 
rządowych.

Na tern zostało zakończone pierw­
sze czytanie ustawy szkolnej w ko­
misji.

z dnia

SKAZANIE KS. SKALSKIEGO
MOSKWA, 27.1. PAT, Najwyższy Sąd 

Sowiecki skazał ks. Prałata Teofila Skal­
skiego, Administratora Apostolskiego Dje- 
cezji Żytomierskiej, na 10 lat więzienia i 5 
lat pozbawienia/praw obywatelskich.

PAŃSTWOWA KOMISJA WYBORCZA
Wczoraj, dnia 27-go b, m., odbyło się 

pod przewodnictwem Janeralnego Komisarza 
Wyborczego p. Wiceministra Cara posie­
dzenie Państwowej Komisji Wyborczej, na 
którem rozpatrywano w dalszym ciągu zgło 
szone listy państwowe kandydatów do Sej­
mu i Senatu,

Załatwienie list tnr. 13 (Jedność Robotni­
czo-Chłopska) i 16 (P, P, S.-Lewica), któ­
re zakwestionowano na posiedzeniu Komi­
sji dnia 24-go b. m,, odroczono do na­
stępnego posiedzenia, wobec oświadczenia 
p. Jeneralnego Komisarza, iż są one przed 
miotem dalszego badania.

Następnie Komisja uznała za ważne li­
sty następujące: nr. 20 (Rosyjskie Zjedno­
czenie Ludowe), 22 (Blok Ukraińskich 
Socj Sei. Rob. Partij), 24 (Komitet Wybor­
czy Katol’cko-Narodowy), 30 (Kat, Un ja 
Ziem Zach.), 31 (Sjonistyczny Dem. Blok 
Pracy), 34 (Niezależna Socj. Partja Pracy).

Listy sejmowe, nr. 27 (Poalej-Sjon-Pra- 
wica), 28 (U2^, Blok za Zemlę i Wolę), 35 
(Str. Pracy Kresów Zach.), oraz listy se­
nackie^ 28 i 35, Komisja unieważniła wobec 
stwierdzenia na niektórych nieprawdziwości 
podpisów, na innych zaś wobec braku wy­
maganej przez ordynację wyborczą liczby 
podpisów.

Wreszcie Komisja uznała za ważną listę 
senacką nr. 30,

Pozostałe, niezałatwione, listy będą oma­
wiane na następnem posiedzeniu Komisji, 
które odbędzie się we wtorek, dnia 31-go 
b. m.

REFERENDUM NA LITWIE
PAT-iczna donosi:
Dziennik urzędowy Kłajpedy nr 7 z dnia 

23-go stycznia podaje zarządzenie guberna­
tora, wedle którego w myśl decyzji Rządu 
Kowieńskiego ma w najkrótszym czasie 
nasiąpić na całej Litwie, łącznie z teryto­
rium Kłajpedy referendum, celem zmiany 
Konstytucji. Uprawnieni do głosowania będą 
obywatele, którzy do dnia 31-go grudnia 
ukończyli 24 lata. Gubernator Merkis wzy­
wa, by listy były gotowe najdalej 6-go lu­
tego.

RZĄD JUGOSŁOWIAŃSKI
BIAŁOGRÓD, 27.1. PAT. Rokowania mię­

dzy Rządem p. Wukicewicza a Chorwacką 
Partią Chłopską p. Radicza, które rozpoczę­
ły się wczoraj i które miały na celu stwo­
rzenie koncentracyjnego Rządu, spełzły na 
niczem. P, Radiez zwrócił się dzisiaj do p. 
Prezydenta Rady Ministrów z listem, w któ­
rym donosi, że uważa wszelkie dalsze roko­
wania za bezcelowe.

NARADY NAD BEZPIECZEŃSTWEM
PRAGA, 27.1, PAT. Wczoraj popołudniu 

odbyło się pod przewodnictwem p. Benesza 
posiedzenie referentów Komitetu Rozjemstwa 
i Bezpieczeństwa Ligi Narodów, celem przy­
gotowania materiałów na lutową sesję Komi­
sji Przygotowawczej Konferencji Rozbroje­
niowej,

Poselstwo Niemieckie wręczyło dziś Mini­
strowi Spraw Zagranicznych dr Beneszowi, 
jako prezesowi Komitetu Rozjemstwa i Bez­
pieczeństwa memorandum, zawierające uwagi 
Rządu Niemieckiego co do programu pracy 
Komitetu Rozjemstwa i Bezpieczeństwa.

OBURZENIE I ZAHJKPDKOJENIE
BERLIN, 27,1. PAT. W związku z dzisiej­

szą uchwałą Komisji Oświatowej Reichstagu 
Berliner Tageblatt donosi, źe kierownictwo 
Centrum ma drozić nawet wycofaniem swoich 
Ministrów z Rządu, jeżeli, do chwili rozpo­
częcia drugiego czytania ustawy w komisji, 
żądania Centrum nie zostaną uwzględnione i 
Niemiecka Partja Ludowa nie cofnie swoje­
go wniosku.

Taegliche Rundschau, zbliżone do p. Stre­
semanna. oświadcza:

— Nie można zapominać, że dotychczaso­
wa koalicja rządowa rozpadla się w jednej 
z najważniejszych kwestyi. Widoki ustawy 
szkolnej są po dzisiejszem głosowaniu w Komi­

sji Oświatowej Reichstagu bardzo niepomyślne. 
Niemiecka Partja Ludowa oświadcza, że 

zupełnie wykluczone jest, aby zgodzono się 
na jakiekolwiek ustępstwa na rzecz Centrum 
Centrum i Bawarska Partia Ludowa . nato­
miast otwarcie zapowiadają, że w razie nie­
przychylnej odpowiedzi Niemieckiej Partji 
Ludowej na jej pytanie w sprawie ustawy 
szkolnej zdecydowane są wyciągnąć konsek 
wencje polityczne Czynniki urzędowe spo­
dziewają się. że uda się znaleźć sposób od­
roczenia decyzji w zatargu szkolnym na 
kilka tygodni, aby w ten sposób uzyskać 
możność załatwienia preliminarza budżeto­
wego.

Z POWODU OSWIADiZEHIĄ PRYMASA WĘGIER
INTERPELACJA SOCJALISTÓW CZESKICH

PRAGA, 27.1. PAT. Socjaldemo- 
ki-aci czescy zwrócili się do Rządu 
z naglą interpelacją w sprawie dekla- 
racyi politycznych Prymasa Węgier 
Kardynała Seredi. Zdaniem socjalde­
mokratów oświadczenia te zwracają 
się przeciwko całości Czechosłowacji

i dążą do restauracji dynastji Habs­
burskiej. Interpelanci domagają się, 
aby Rząd zwrócił się do Kurji z za­
pytaniem, czy aprobuje ona te wystą 
pienia Kardynała Seredi i dowiedział 
się u Rządu Węgierskiego, czy przyj­
muje on za nie odpowiedzialność.

WSZECHWŁADNY DDLAR
LONDYN, 27.1. PAT. Na ogólnem 

zgromadzeniu Miland Bank prezy­
dent McKenna wygłosił przemówie­
nie, w którem m. in. podkreślił, iż 
pomimo tego, źe złoto w dalszym 
ciągu pozostaje teoretycznym mierni­
kiem wartości, faktyczną , jednostką 
obliczeniową cen oraz siłą kupczą 
świata jest obecnie dolar. Ameryka, 
zdaniem mówcy, może kontrolować 
i wpływać na ceny światowe pod 
dwoma warunkami; 1) że posiadać

będzie tak bogate zapasy , złota, iż 
nie stanowić będzie dla niej różnicy 
wyzbycie się poważnych jego ilości i 
2) iż amerykański centralistyczny sy­
stem bankowy będzie, nadal tak roz­
budowany, iź będzie w stanie nadal 
wielkie ilości złota po :hłaniać. Jak 
długo warunki te będą trwały, Ame­
ryka będzie mogła prowadzić swoją 
politykę kredytową bez oglądania się 
na światowy obrót złota i prowadzić 
będzie nadal kontrolę cen światowych.

KONSTYTUCJA MEKSYKAŃSKA
MEKSYK, 27.1. PAT. P. Prezydent Calles 

podpisał poprawkę do Konstytucji, która 
przedłuża kadencję mandatu Prezydenta, o- 
kreśloną dotychczas na 4 lata, do 6 lat.

PÓŁNOC I POŁUDNIE AMERYKI
MIAMI, 27.1. PAT. Prezes Amerykańskiej 

Federacji Pracy zwrócił się do przebywają­
cego na Kongresie Unji Panamerykańskiej 
w Havanîe p. Hughesa z listem otwartym, 
który oświadcza, źe Federacja Pracy jest 
absolutnie przeciwna ingerencji Stanów Zje­
dnoczonych w sprawy wewnętrzne którego­
kolwiek z krajów łacińskich Ameryki.

JEN. DUNCAN
LONDYN, 27.1. PAT. Z Szanghaju dono­

szą, źe stanowisko głównego dowódcy an­
gielskich sił zbrojnych jen. Duncana zajmie 
dotychczasowy naczelny dowódca, wojsk an 
gielskich w Chinach północnych jenenał- 
majo-r Wardrop. Na pożegnalnym obiedzie 
jen, Duncan oświadczył, że jakkolwiek sto­
sunki nie są jeszcze zupełnie uregulowane, 
to jednak położenie obecne wykazuje zna 
czną poprawę i różni się wielce ód stanu 
rzeczy z PWpd roku, gdy cudzoziemcy nie 
mogli wydalać się poza dzielnicę europej­
ską bez narażenia życia. Atmosfera niepew­
ności ustąpiła obecnie miejsca poczuciu bez 
pieczeństwa,

ŠMIERČ SŁYNNEGO LOTNIKA
RZYM, 27.1. PAT. Na lotnisku Giampino 

w pobliżu Rzymu, znany w całym świecie 
aprobata lotniczy Nardini spadł z wysokości 
1000 metrów z powodu uszkodzenia spado­
chronu, Nardini zabił się na miejscu. Był on 
znany w międzynarodowych lotniczych ko­
łach sportowych i ostatnio uzyskał na zawo­
dach międzynarodowych w Zurychu pierw­
szą nagrodę.
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Wczoraj, dnia 27-go b. m., nrzyjechali na 
Zjazd Przedstawicieli Kół Gospodarczych 
Polski i Niemiec do Warszawy następujący 

nia i wprowadzenia w życie zamie­
rzeń zajdzie potrzeba utworzenia no­
wego urzędu, Ministerstwa Rolnictwa, 
pozostającego dotychczas w zarządzie 
Ministerstwa Pracy Publicznej.

W tutejszych kołach rządowych 
mają wiadomości o stanie reformy roi 
nej w Polsce, pozbawione zachwytu, 
a znane są też ujemnie dla wytwór­
czości skutki reformy w Rumunii. Po­
dział ziemi uważa się za sprawę pod­
rzędną wobec wzmożenia ogólnej pro 
dukcji państwa. Stąd postanowienie 
otaczania szczególną opieką takich 
latyfundjów, które stoją na wysoko­
ści nowoczesnych wymagań rolnictwa, 
W tern zamierzeniu, pozornie sprzecz 
nem z popularnemi ideami postępu, 
ma Rząd cichych stionników nawet' 
w partii socjalistycznej, zdającej so­
bie dobrze sprawę z faktu, iż dostar­
czycielami środków pożywienia dla 
miast i dla robotników nie są bynaj­
mniej mali właściciele rolni, spożywa 
jący sami przeważną część swej pro­
dukcji, lecz latyfundyści, rzucający na 
targ niemal całość swych zbiorów. Co 
zaś do karłowatych gospodarstw, któ­
re paraliżują postęp rolnictwa zwła 
szcza w północnych prowincjach Hisz 
panji, przewidywane jes-t choćby przy 
musowa ich komasacja w rękach za­
możniejszych włościan, oraz osadza­
nie wywłaszczonych małorolnych na 
większych gospodarstwach, powsta­
łych z parcelacji zaniedbanych laty­
fundjów.

Lecz jak przeszkodzić dalszemu roz 
drabianiu ziemi?

Gospodarstwo włościańskie w Hi- 
szpanji miewa przeciętnie czworo 
spadkobierców, wobec czego obarczę 
nie majątku spłacaniem współspad- 
kobierców, w razie przejścia ń>go w 
jedne ręce, miałoby wynosić 75 proc, 
wartości. Wszelako innego wyjścia 
niema, ponieważ obyczaje hiszpańskie 
nie dopuszczają na wzór angielskich, 
faworyzowania pierworodnego. Ale 
nawet tak wielki ciężar hipoteczny 
może być ponoszony bez zbytnich 
trudności, o ile wierzycielem rolnika 
stanie się Państwo, które spłaci współ 
spadkobierców i będzie pobierać u- 
miarkowany procent aż do zupełnego 
umorzenia długu, tembardziej, że war 
tość ziemi wzrasta stale, wobec czego 
zadłużony właściciel ziemski aut oma 
tycznie z każdym rokiem będzie się 
stawał ekonomicznie silniejszy. Trud 
ność, wynikająca stąd, że normalny 
hipoteczny kredyt rolny, nawet przy 
obciążeniu nie dosiegającem 75 proc, 
wartości majątku, obejmuje zwykle o- 
kresy czasu, przekraczające życie jed 
nego właściciela, a zatem, o ileby za­
szła potrzeba przeprowadzenia no­
wych działów przed zamortyzowaniem 
zaciągniętego długu, wytworzyłyby 
się zawikłania, nie znajduje w dotych 
czasowych planach rozwiązania.

Narazie są to pierwsze zarysy tyl­
ko zamierzonej reformy, ale już wska 
zuje ona, iż na Zachodzie pojęcie re­
formy (naprawy) staje się wolnem od 
demagogii i kieruje się rozsądkiem 
gospodarczym.

Vîàtor
Madryt, styczeń 1928.

Dnia 27-go b. m. o godz, 4-ej popoł. roz­
poczęły się w Warszawie w Hotelu Euro­
pejskim obrady z Zjazdu Przedstawicieli 
Sfer Gospodarczych Polski i Niemiec, któ­
re zagaił Przewodniczący strony polskiej p. 
Józef Żychliński następującem przemówie­
niem:

— Wielce Szanowni Panowie! Mam za­
szczyt powitać serdecznie w stolicy nasze- 
do Kraju Panów przedstawicieli niemieckie­
go przemysłu i rolnictwa. Wspominamy z 
prawdziwą przyjemnością pierwsze nasze 
»potkanie w Berlinie i pragniemy, by tak­
że i Szanowni Panowie zadowoleni byli z 
pobytu u mas. Oficjalne rokowania polsko- 
niemieckie posuwają się naprzód i jest na 
dzieją, że w niezadługim czasie zakończą 
się pomyślnie, Naszem zadaniem jest uła­
twienie tej pracy. Wobec tego przygotowa 
liśmy na obecne plenarne posiedzenie po 
dwa referaty z dziedziny przemysłu i rolnic­
twa. Za zgodą Szanownych Panów powię­
kszyliśmy liczbę komisyj, zamierzając _w ten 
sposób uzupełnić i pogłębić dyskusję ber 
lińską dla tern lepszego wyjaśnienia spra­
wy. W komisjach fachowych koła zaintere 
sowan® będą miały sposobność do jasnej i 
wydatnej wymiany swych życzeń i dezyde­
ratów, które niewątpliwie osiągniemy, je­
żeli zawsze pamiętać będziemy o głównym 
naszym celu, a celem tym jest gospodarcze, 
a w konsekwencji i polityczne zbliżenie o- 
bu sąsiadujących krajów i narodów. W tej 
myśli mam zaszczyt serdecznie Panów u 
na« powitać.

W odpowiedzi na powitalną mowę p. Źy- 
chlińskiego wygłosił Przewodniczący Dele­
gacji Niemieckiej p. Abr, Frowein, nastę­
pujące przemówienie:

— Wielce Szanowni Panowie, Mam za­
szczyt wyrazić naszą głęboką radość, że da­
ne nam jest rewizytować Panów, którzy by­
li łaskawi w dniach 6-ym i 7-ym grudnia 
ub. r. odwiedzić nas w Berlinie. Cieszy nas, 
iż przy tern drugiem spotkaniu przystąpimy 
do pracy w rozrzerzonem gronie. Panu zaś. 
Panie Prezydencie Żychliński, dziękuję naj­

uprzejmiej za łaskawe słowa, któremi Pan 
nas raczył przywitać w stolicy Polski. Pra­
ca nasza ma na celu wyświetlenie zagad­
nień gospodarczych w myśl prostych i zdro 
wych zasad ekonomicznych. Ma ona się 
przyczynić przez bezpośrednią wymianę 
zdań, przez wyjaśnienia obopólnych poglą­
dów do porozumienia gospodarczego pomię­
dzy Polską a Niemcami. Jeżeli takie będą 
rezultaty naszych rozmów, to przyczynią się 
one do osiągnięcia dalszego, wyższego ce­
lu, stabilizacji .całokształtu stosunków po­
litycznych między obu krajami. Do tego 
wielkiego celu dążymy ożywieni jaknajlep- 
szą wolą. Wspomnienie harmonijnego prze­
biegu naszych berlińskich konferencyj o<raz 
serdeczne przyjęcie, jakie Panowie nam zgo 
towali, uprawniają mnie do wyrażenia na­
dziei, że rzeczowa robota, do której teraz 
ponownie przystąpimy, będzie dalszym kro­
kiem do wyrównania gospodarczych inte­
resów naszych krajów.

Po wstępnych tych przemówieniach, wy­
głoszono dwa referaty ze strony polskiej, a 
mianowicie: o zagadnieniach rolniczych (b. 
Minister Leon Pluciński) i o zagadnieniach 
dotyczących spraw przemysłowo-handlo­
wych (dr Edward Rose) oraz dwa referaty 
ze strony niemieckiej (Tajny Radca Kast, 
członek Prezydjum Centralnego Związku 
Przemysłu Rzeszy Niemieckiej oraz Hr. 
Keyseťlingk, przewodniczący Wydziału Roi 
niczego dla zagadnień polityki handlowej 
Rzeszy Niemieckiej).

W końcu posiedzenia ustalono 4 komisje, 
a mianowicie; rolniczą, drzewną, chemiczną 
oraz węglowo-hutnśczo-metalową, które dnia 
28-g-o b. m., w godzinach przedpołudniowych 
będą obradowały.

Wieczorem odbył się raut u ks. Janusza 
Radziwiłła.

Zakończenie Zjazdu nastąpi na posiedze­
niu plenarnem dnia 2^-go b. m. popoł., na 
którem przedmiotem obrad będą sprawoz­
dania z prac poszczególnych wymienionych 
powyżej komisyj.

Jen. Primo de Rivera, obecny dyk­
tator hiszpański, nie trzyma się tej 
taktyki, by zamiary swe taić przed 
społeczeństwem. Przeciwnie, bardzo 
chętnie składa oświadczenia i daje 
uzasadnienia dla szerszego ogółu w 
pismach, poszukując pewnej z nim 
styczności. Także obecnie, na wstę­
pie nowego roku, wypowiedział jen. 
Primo de Rivera w madryckim dzien­
niku ABC, w wydaniu noworocz- 
nem, swe myśli i przedstawił zamysły 
Rządu na r. 1928.

Oświadczenia Dyktatora, jak zau- 
' ważono powszechnie, nie zawierają 
wzmianki o zamiarze przejścia w pra­
widłowy ustrój, a poświęcone są 
wzmocnieniu budżetu, oszczędno­
ściom, powstrzymaniu wzrostu po­
datków, dalszej budowie tanich miesz 
kań, co wszystko zawiera wskazówki 
cenne dla płatników podatkowych, 
dla przemysłu, dla robotników.

Ale najbardziej uderzającą częścią 
oświadczeń, a zarazem najszerzej roz­
winiętą, bo istotnie nową, były zapo­
wiedzi, dotyczące ustroju rolnego i 
zamierzonych w tym względzie zmian.

Celem reformy rolnej ma być:
— ...stopniowe przejście własno­

ści ziemskiej, źle uprawnej, w ręce 
tych, którzy uprawiają ją bezpośred­
nio i umiejętnie, w sposób zapewniają 
cy zyski im samym, a także właścicie­
lom gruntów i ogólnej ekonomji Pań­
stwa-

Do dokonania tak trudnego zada­
nia, powołany jest, zdaniem jego, 
Rząd Wyjątkowy, jedyny zdolny do 
zwalczania przeszkód, przekraczają­
cych siły t. zw. demokratycznych rzą 
dów.

Hasło główne brzmi: dla większej 
wytwórczości 1

Reforma dotknie tylko ziem zanie-] 
dbaných technicznie, lub wydzierża­
wionych w warunkach utrudniających 
ich ekploatację ze względów praw­
nych. Nie oznacza to jednak bynaj­
mniej tendencji demagogicznych. La- 
tyfundja, mówi jen. Primo de Rivera 
dosłownie, przeciw którym tyle i z 
taką ignorancją występowano, o ile 
są dobrze zagospodarowane, stano­
wią racjonalną i naukową formę ek­
sploatacji wielkich przestrzeni i są 
najbardziej ekonomicznym sposobem 
stosowania współczesnych rolniczych 
metod, Hiszpania posiada w obydwu 
Kastyliach, w Aragcnie, w Estrema­
dura» i w Andaluzji liczne latyfundja, 
które dezorganizować lub niszczyć by 
łoby niedorzecznością. Więcej tro­
szczyć się należy o... minifundja, to 
jest o gospodarstwa włościańskie za­
tomizowane skutkiem podziałów spad­
kowych, dokonywanych w imię rów­
ności spadkobierców. Dziedzictwa 
ziemskie winny pozostawać w rękach 
jednostki, rodzeństwo zaś jej ma o- 
trzymywać część należną w gotówce, 
z pomocą specjalnej instytucji pań­
stwowej. Rok 1928 będzie poświęco­
ny zbadaniu i przygotowaniu tak waż 
nej i koniecznej reformy.

Wedle wiadomości z kół rządo­
wych gospodarczo-politycznych praw 
dopodobnie dla należytego opracowa-

JAN EUSTACHY CZOSNOWSKI

BEZROBOTNE

(przewodniczący Fabrykantów w Remscheid), 
Kastl (Członek Prezydjum Centralnego Związ 
ku Rzeszy Niemieckiej), Lange (Dyrektor 
Związku Niemieckich Fabryk Budowy Ma­
szyn j, Preissner (Prezydent Preussische Berg 
Werks u. Hütten A. G.), Schott (członek Za­
rządu Związku Metalowego), Dr Schulte (Je 
neralny Dyrektor Giesche we Wrocławiu), 
Schweizer (z Prezydjum Centralnego Związ­
ku Rzeszy Niemieckiej), Dr Herle (Dyrektor 
tegoż Związku), Stähler (Przewodniczący Gór 
nośląskiego Związku Przemysłowców Górni­
czo-Hutniczych w Gliwicach);

jako Reprezentanci Rolnictwa: ▼. Hippel’

CŁA MAKSYMALNE
Ministerstwo Przemysłu i Handlu podaje:
Cła maksymalne wchodzą w życie dnia 1-go 

lutego b, r. Ponieważ n'e dotyczą one Państw, 
z któremi Polska ma uregulowane stosunki 
handlowo-celne oraz zawieszone będą w sto­
sunku do Państwa, z któremi obecnie toczą 
się rokowania handlowe choćby tylko wstęp 
ne, przeto chwilowo wprowadzenie ceł mak­
symalnych nie będzie miało poważniejszego, 
praktycznego znaczenia.

Pierwszorzędną natomiast wagę mieć bę­
dzie fałd prawno-gospodarczy, iż taryfa ma­
ksymalna od dnia 1-go lutego wchodzi w ży­
cie jako zasadniczy czynnik do systemu pol­
skich taryf celnych. Oznacza to, iż od tej 
chwili w razie zerwania jakiegokolwiek trak 
talu handlowego oraz zastosowanie przez ta­
kie Państwo w stosunku do Polski i jej im­
portu praw wyjątkowych, niejako poczną o- 
bowiązywać cła maksymalne, już automa­
tycznie, których działania powstrzymać już 
nie będzie można. System ten stworzy silne 
podstawy obronne dla gospodarstwa pol­
skiego na wypadek jakiejkolwiek wojny cel 
nei.

Wobec tego zaś, że z głównymi Państwami 
imiportującemi do Polski mamy traktaty han 
dlowe, oraz prowadzimy lub rozpoczynamy 
rokowania z Niemcami, Rosją i Litwą przeto 
ogłoszenie rozporządzenia wykonawczego co 
do rozszerzenia formalności dotyczących t. 
zw. świadectw pochodzenia zostało narazie 
odroczone do właściwej chwili.

Z KOMISJI OPINIODAWCZEJ PRACY
Dnia 23-go stycznia odbyło się pod prze­

wodnictwem p. Gustawa Simona, b. Wicemi­
nistra Pracy, kolejne posiedzenie Komisji. 
Rozważano na tern posiedzeniu szereg zagad­
nień, związanych z dalszą działalnością Ko­
misji, przyczem polecono Prezydjum przed­
stawić p. Wiceprezesowi R. M, jako Preze­
sowi Komitetu Ekonomicznego Ministrów, 
szereg dezyderatów w tej sprawie. Ponadto 
Komisja omówiła i uchwaliła cp'nje swoje 
w stosunku do następujących przedłożonych 
jej rozporządzeń rządowych: w sprawie In­

stytutu Badania Konjunktur Gospodarczych 
i Cen, w sprawie Zastawu rejestrowego na 
towarze, w sprawie kar za przekroczenie prze 
pisów o miarach, w sprawie osad rodzinnych, 
w sprawie kredytu na podniesienie wytwór­
czości zwierzęcej, w sprawie nabywam a zie 
mi przez instytucje paroelacyjne. W stosun­
ku do wszystkich tych projektów, Komisja 
postanowiła zaproponować niektóre w nich 
zmiany, bądź rzeczowej, bądź formalnej na­
tury.

POLSKA PDŽYOKA STABÎLIZAt. 
W LONDYNIE

Kurs polskiej pożyczki stabilizacyjnej na 
giełdzie w Londynie uległ dnia 26-go b. m. 
dalszej zwyżce. Mianowicie notowano po- 
ży zkę tę po kursie 93 dolary (kurs najwyż­
szy) i 92 i pół dolarów {kurs najniższy).

31 stycznia.
Tak, świat jest głupi. W swem zacietrzewieniu zło­

śliwość ludzka traci konieczny umiar. Gdyby ktoś zgrabnie 
zbezcześcił Jarzębskiego je dnem trafnem uderzeniem, sku­
tek byłby o wiele donioślejszy. Tyniczasem mało kto wierzy. 
Poza krzykaczami, łaknąc cmi sensacji, przerabianej na jaskra­
wą płachtę do wywieszenia w postaci godła opinji publicznej, 
poza kilku kretynami, nikt poważny nie wierzy. Na j niewinnie! 
ja na tern cierpię: widzę wokół lodowate twarze. Stworzono 
dla mnie rolę jakiejś lwicy, w skórze której czuję się srodze 
nieswojo. ,

3 luty.
Orycz powrócił. Najgorzej, że i on, zdaje się, jest naj-, 

święciei przekonany. Tak. . Julja Žbicka umoczyła rączki 
w nurtach flirtu z Jarzębskim. No, chyba niechcący! Nato 
7godal 5 luty.

Zarzuty Jarzębski  ego uderzyły w Romowicza obuchem? 
Wszystko poparte dowodami! Lolo rzucił na stół sędziowski 
dokumenty, autentyczność których najmniejszej nie podłego 
wątpliwości.

__ To tylko część owocnej działalności tego pana, oświad­
czył skonsternowanym sekundantom.

Są to wekselki z fałszowanym podpisem Zygmunta Jo- 
rzębskiego. Do tego dołączył Lolo całą swoją ze stryjem ko* 
respcmdencję, która stwierdziła, że... gdyby nie mąż Zoy 
wspaniały Romowicz siedziałby dawno... w kozie!

e— Więc skąd to ostre przejście?
__ Nerwy. Rozumie pani: pudło, zupełnie identyczne 

z chybieniem do zwierzyny. A czemuż dobry strzelec nie tra­
fia marnego zajaczka? Nie patrzy lub widzi inaczej. Pow- 
tóre, czy pani obserwowała żonatych ludzi? Nie? Więc 
proszę zauważyć: kiedy taki mąż, obyty z obcowaniem z nie­
wiastą swego kółka, jest zawsze mniej ostrożny, bardziej sans 
faÇ°Inteligentn,y. Uspokoił się, wypił kieliszek konjaku i miał 
już wychodzić, gdy nadszedł To la Wyglądaliśmy zupełnie 
normalnie. ,

I tu właśnie zaimponował mi Tolo, uchwyciwszy natych­
miast jakąś zamarłą, zabłąkaną w tym salonie nutę, .

Przywitał grzecznie Lola, z którym są na ty; rozmawiał 
wesoło, lecz wszyscy pojęliśmy natychmiast, że on coś złowił 
uchem lub węchem.

Odprowadził uprzejmie Jarzębskiego do przedpokoju 
i, pogawędziwszy z nim tam chwilę o klubowych sprawacn, 
wrócił.

— Moja Julciu kochana — zaczął odrazu serdecznie — 
przepraszam cię tysiąckrotnie. Nie bierz mi za złe. Wiesz 
chyba, że rolę zazdrosnego męża wykreśliłem z mego repertu­
aru, zresztą byłoby to wysoce śmieszne.

— Wstęp uroczysty — zażartowałam.
— Nie przeczę. Muszę cię iednak ostrzec przed Jarzęb­

skim, to nie Orycz! Przypomnij sobie moje pochwały; nu­
dzisz się, rozrywkę mieć musisz. Trzeba wiedzieć z kim się 
do flirtu zasiada... Jarzębski.

— Co?
— Widzisz: Orycz jest klasa, pod wszelkiemi względami. 

Orycz stanie się czyimś amantem, jedynie w tym wypadku, 
jeśli go do tego upoważnią, a wówczas wszak niema rady! 
Orycz to zaszczytny partner.

— A Jarzębski?
— Pokątny. Pozatem człowiek nieobliczalny. Ostrze­

głem. Przepraszam. Zapamiętaj treść, wybacz uprzejmie 
śmieszność. Taki mój obowiązek — dodał ciepło.

22 stycznia.
Jarzębski wyjechał w Lubelskie. Tolo niezmiernie ze mną 

czuły. Otrzymałam uprzejmy, pusty treścią liścik od Orycza.
24 stycznia.

Bomba pękła! Jarzębski nie podał wczoraj ręki Romo- 
wiczowi w klubie. Wszyscy o tern mówią!

25 stycznia.
Tolo jest sekundantem Lola. Mój mąż uhce koniecznie 

na drugiego świadka ściągnąć Orycza; telegrafował doń po­
dobno.

27 stycznia.
Rozigrały się języki ludzkie! Istna nawałnica plotek! 

Wyjechały tedy potworne insynuacje, obrażające oblicze mo­
ralne Lola w najbardziej ponurem świetle. Ogadują i Tola, 
i mnie, i Orycza. Jest to powód, który skłonił mego męża do 
sprowadzenia Stefana. Jarzębski, podobno, zażądał sądu ho­
norowego; narazie milczy.

ZJAZD GOSPODARCZY^NIEMIECKO-POLSKI
GOŚCE NIEMIECCY

v. Keyserlingk Przewodniczący Wydziału 
Rolniczego dla Zagadnień Polityki Handlowej.

jako przedstawiciele przemysłu niemieckie 
go pp.: Dr Brenuecke (Jeneralny Dyrektor

TOWAR I PIENIĄDZ
Wczoraj, dnia 27-go b. m-, na giełdzie ak 

'yjnej panowała tendencja słabsza PrzY 
obrotach ożywionych. Szczególnie intereso­
wano się papierami metalurgicznymi i aK- 
cjiaimi Warszawskiego T-wa Kopalń Węgla. 
Z pożyczek państwowych spadła 5 proc. 
Prcxnjowa Pożyczka dolarowa z 63,00 na
62.50, wszystkie inne pozostały bez zmia­
ny w grupie listów zastawnych notowano 
niżej 4 i pół proc, listy zastawne ziemskie,

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Pożyczka Prem'jowa 

dolarowa 62.50, 5 proc. Pożyczka Konwer- 
syjna 67.00, 6 proc. Pożyczka Dolarowa
85.25- S5.50 (zł. 758.72 i pńł-760.95), 10 proc.
Pożyczka Kolejowa 102.00 (zł. 17'5.44), 5
proc. Pożyczka Kolejowa Konwersyjna 61.00, 
8 proc L, Z. Binku Gospodarstwa Krajowe 
*o 93.00 GL 159.96), 8 proc. L. Z. Banku 
Rolnego 93.00 (zł. 159.96), 8 proc. L. Z. 
Ziemskig zlotowe 82.00. 4 i pól nröc L^ Z. 
Ziemskie 57 25-56.75, 5 proc. L. Z, m. War 
szawy 65.00, 8 p-oc. L. Z. m. Warszawy 
81.00, 8 proc, obligacje komunalne Banku 
Gospodarstwa Krajowego 93.00 (zł. 159,96).

NOTOWANI 4 AKCYJ
Bank Dyskontowy 136.00 B^nk Handlo­

wy 123.00"Bank Polski 162.50, Bank Zwiaz 
ku Spółek Zarckkowycli 92.00, Spiels 155.00, 
Siła i Światło 90.00-91.50, Wrrsz. Tow. Fa_ 
brvk Cukru 73.00, Firlev 52.00-53.50, Wę­
giel 100.00. Nebel 40.75-39.50, Lilpop 41.00- 
40.75, Modrzejów 43.50-44.00, Ostrowieckie 
85.00 Rudzki 49.00, Starachowice 61,00-
61.25- 61.00, Zieleniewski 165.00, Zawiercie
31.50, Borkowski 18.00,

W popołudniowych obrotach nozagiełdó- 
wych notowano: Bank Polski 162 i pół (na 
15-go 164.00), Starachowice 60.00, Lilpopy 
41.00. Mod-zelów 44.00, Rdzki 49,00, Cu­
kier 73.00, Węgiel 100.00.

NOTOWANIA WALUT
Dolarów w gotówce na dzisiejszej gieł­

dzie dewiz nie notowano. Dewiza na New- 
York utrzymała się 'n» niezmienionym po­
ziomie 8.90. Bank Polski rłacil za dolary 
8.86-8.86 i pół, za dewizy 8.88. Tratazakcje 
kablem na New-York robiono przy mniej- 
szem zainteresowaniu na 8.91 i pół. Przy 
zamianie gotówki na 
przy zamianie czeków na kabel 1 i pół oro1 
mille. W grupie dewiz europejskich obni­
żył się Londyn z 43.45 i siedem ósmv-h 
na 43.44 i pół, nieco słsibiei notowano Me 
djolan, natomiast Wiedeń podniósł się ze 
125.5'5 na 125.65, a Zurych ze 171.68 na 
171.70, Tranzakcj? dewizą na Gdiańsk prze^ 
prowadzano na 173.85 a na Berlin 212.60. 
W obrotach prywatnych dolary 8.88 i oół. 
Zanotowano: ((transakcje, cnrzedaż, kurmo): 
Holandia 3.59.70-369.60-358 80, Londyn 43,45 
i 001.43.44 i oół-43.55-43.34. Nowy Jork 
8,90-8.92-8,88 Paryż 35.05 i jedna czwarta- 
35,14-34.96, Praga 26.41 i pół-26.4S-26.35, 
Szivajcaria 171,70-172,13-171,27. Włochy 
47.22.47.34-47,10. Wiedeń 125.65-125.46- 
1.25.34.

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.67,

ZŁOTEGO
LONDYN. 27.1. zToty (za 1 ft. st.) 43.50.
BFRLTN. 27.1 Złotv fza 100 zł.i noty 

większe 46.75-47,15. drobne 46.76-47.15, wy- 
Dłat'" na lij^a'^çawe 46.97-47,17. na Katowice 
46.925-47.125, na Poznań 46.95-47.15.

GD VŇSK, 27.1, Złoty (za 103 zł.) 57.50- 
57.64, teiegr. wypłaty na Warszawy 57.47- 
^7 61

WIEDEŃ, 27-1. Złoty (za 100 zł.) czeki 
79.38-79.7.

PR4GĄ. 2.71. Złoty (za 100 zł.l 378.60.
ZURYCH, 27,1. Złoty (za 100 zł.) godz. 9-ta 

58.25. godz. 12-ta 58,20.

CENY Z.3SŽA
WARSZAWA, 27.1. Pszenica pomorska i 

poznańska 742-759 g-1 (126-129) 51.25, psze 
nica poznańska 726 g-1 (123) 50.00, pomor­
ską 742 g-1 (126) 51.25, żyto kongresowe 
681 g-1 (116) 38,90-39.70-3'9.900, otręby ży­
tnie 26.10, owies 37.00-38.00, jęczmień bro 
wamiany 41.00-41,50, mąka pszenna war­
szawska, lubelska, i kresowa 4/0 A. 82.00- 
85.00, mąka pszenna 4/0 74.00-77.00, mąka 
żytnia pytlowa 65 proc. 56.00-5S.00, Ceny 
orientacyjne rozumieją się za 100 kg. pary 
tet wagon Warszawa. Usposobienie spokój 
ne. Obroty małe (150 tonn),

NOWY JORK, 27.1, Pszenica Manitoba 
160 i jedna czwarta, pszenica Redsommer 

I nr. 2 154 i trzy czwarte. Hartsommer nr.
2 145 i siedem ósmych, kukurydza nowa ICO 
i trzy czwarte, żyto nr. 2 122 i trzy czwarte, 
ięczmień mailing 101, mąka 6.50-6.75.

CHICAGO, 27.1. Pszenica na marzec 133 
i siedem ósmych, maj 130 i trzy ósme, li­
piec 126 i pół, kukurydza na marzec 86 i 
tńęć ósmych, lipiec 91 i trzy ósme., maj 89 
i trzy czwarte, Owies marzec 54, maj 55, li­
piec 51, żyto na marzec 110 i siedem ós­
mych, maj 109 i trzy czwarte, lipiec 103 #

DANINY I MONOPOLE
Wpływy z danin puiblicznyJi i monopolów 

za drugą dekadę stycznia r. b. wyniosły ogó 
łem 82’9 miljonów zł., to jest o 25,6 rniłjo- 
nów zł. więcej niż za drugą dekadę stycz­
nia roku ubiegłego, W tem wpływy z da­
nin publicznych wyniosły 58,1 miljonów zł. 
wobec 39,3 miljonów zł., wpływy zaś z mo­
nopolów 24,8 miljonów zł. wobec 18 miljo­
nów zł. za drugą dekadę stycznia roku ti- 
biegłego. Daniny publiczne dały przeto za 
drugą dekadę stycznia r. b. o 18,8 miljonów 
zł. więcej, monopole za£ o 6,8 miljonów zł. 
więcej niż za drugą dekadę stycznia roku 
ubiegłego.

LASY POLSKIE
Lasy w Polsce, zarówno prywatne jak i 

państwowe, zajmują 8.943.762 hia. przestrzeni 
i stanowią ogólną wartość 4.615.783.308 zł.

Stosunek obszaru lasów prywatnych powv 
żej 50 ha do ogólnego obszaru stanowi 41,6 
proc,, lasów zaś państwowych 34,4 proc. Sto­
sunek zaś wartości pierwszych z tych la­
sów do ogólnej wartości wynGsi 40 proc., 
drugich zaś 43,9.

(Jeneralny Dyrektor Ziemstwa Kredytowego 
prowincji Prus Wschodnich^ Dr Kahl (Dyre­
ktor Rady Leśnej Rzeszy Niemieckiej), Dr 
Pawelke (ze Związku Włościan Śląskich);

jako Reprezentanci Kół Handlowych: Dr 
Grund (Prezydent Izby Przemysłowo-Handlo 
wej we Wrocławiu), Keinath (Członek Prezy 
djum dla Handlu Zamorskiego Rzeszy Nie­
mieckiej), Michalski (Wiceprezydent Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Berlinie), Piotr­
kowski (Przewodniczący Związku Obrony 
Interesów Przemysłu Chemicznego), Dr Klep 
(Członek Zarządu Tow. Hamburg-Amerika- 
Line).

PIERWSZY DZIE^
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WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

(Rus-

Z Bostonu donoszą: Słynny lotnik trans­
oceaniczny Acosta, skazany został na 5 dni 
aresztu za dokonanie przelotu nad swem 
miastem rodzinnem New Havan zbyt nisko,

został 
Mało-

sienia stolicy do Birzuły, jako dogod­
niejszego od Bałty ośrodka komuni­
kacji kolejowej.

Fundusz inwestycyjny, przeznaczo­
ny na urządzenie koloni; rolniczych 
dla żydów na terenie Krymu, został 

i.całkowicie wyczerpany, Z prelimino­
wanych sum zdołano założyć 12.000 
gospodarstw, obejmujących około 120 
tys. ha ziemi.

Zmarła ostatnio w Ameryce wdowa po 
założycielu koncernu Standard Gil Compa­
ny, Anna Harknees, pozostawiła swojemu 
synowi spadek w wysokości 107 miljonów 
dolarów.

Przebywający w Mentonie głośny pisarz 
tiszpaósiki Blasco Ibanez zachorował na za­
palenie płuc. Ponieważ uprzednio już pi­
sarz hiszpański cierpiał na cukrzycę, przeto 
stan jego zdrowia budzi poważne zaniepo­
kojenie.

W związku z odwilżą daje się za» 
obserwować w Moskwie ogromny 
wzrost zachorowań na grypę, mającą 
często ciężki przebieg. Ilość chorych 
obliczają w chwili obecnej okrągło na* 
10.000 osób. Również wzmogła się licz, 
ba zachorowań na szkarlatynę, W szpi j 
talach moskiewskich przebywa 1,600 
osób złożonych płonicą.

Z Waszyngtonu donoszą: Admirał Bueret 
oświadczył w komisji morskiej Izby Repre­
zentantów, że z chwilą szpuszczenia na wod^ 
8-miu krążowników, będących obecnie w 
budowie, oraz zbudowania 25-ciu krążowni­
ków przewidzianych w nowym programie 
morskim konieczne będzie zwiększenie sta 
nu liczebnego marynarki o 825 oficerów i 
20 tysięcy szeregowców.

Z Londynu donoszą: Nieznany ofiarodaw 
ca przesłał zarządowi szpitala im. króla 
Edwarda VII na cele tej instytucji 10 tys, 
ft. szterl, Ogółem w ciągu ub, 5-ciu lat szpi­
tal im. króla Edwarda VII otrzymał od nie­
znanych ofiarodawców 80 tys. ft. szterl.

Prawda występuje z nowym arty­
kułem o opozycji komunistycznej.

• Organ większości rządowej dowodzi, 
iż opozycja liczyła przed pogromem 

.4,120 ludzi, w czasie XV Zjazdu na­
wróciło się- przeszło 1500, a po Zjeź­
dzić około 1600 opozycjonistów. W ten 
sposób z opozycji pozostała drobna 
garstka, która nie będzie mogła ode­
grać żadnej roli w życiu państwowem 
Sowietów,

Starszy syn Trockiego, student fi- 
lozofji ostatniego kursu, został rów­
nież wywieziony z Moskwy. Miej­
scem deportacji jest kraj narymski. 
Młody Trocki zaangażowany był 
czynnie w organizacji opozycyjnej.

Donoszą z Limy, iż krążownik peruwiań­
ski Admirał Gray natknął się na łódź pod­
wodną. Wskutek zderzenia łódź podwod­
na zatonęła, statek zaś doznał poważnych 
uszkodzeń.

W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIEM
Aj, Wschodnia donosi a Łodzi:
Rokowania na terenie Województwa Łódź 

kiego pomiędzy N, P, R,-Prawicą i kilku 
przedstawicielami Z, L.-N. trwają nadal. 
Przewidywane jest utworzenie wspólnego blo 
ku wyborczego.

KONFISKATA ODEZW P. S. L,-PIAST 
W POZNANIU

Aj, Wsch. donósi z Poznania:
Skonfiskowane zostały odezwy przedwy­

borcze, wydane przez P. S, L,-Piast. Kon­
fiskata nastąpiła ze względów formalnych, 
ponieważ odezwa nie zawierała ani miej­
sca wydania, ani nazwiska wydawcy. Skon­
fiskować około 2,000 egzemplarzy odezwy.

KOMITET KATOLICKO-NARODOWY 
W ŁOMŻY I OSTROWIU

Utworzone zostały Komitety Okręgowe 
Wyborcze z ramienia Komitetu Katolicko- 
Narodowego w Łomży na Okręg: Łomża, 
Szczuczyn, Kolno i Ostrołęka, oraz na O- 
kręg: Ostrów, Bielsk, Wysokie Mazowiec­
kie, Przewodnictwo Komitetu w Łomży ob­
jął ip. Romuald Bielicki, Komitetu w Ostro­
wie P. Władysław Bereźnicki, Pozatem 
utworzono Komitety Powiatowe we wszyst­
kich powktach wchodzących w skład obu 
Okręgów. Komitety te pod kierownictwem 
wyznaczonych już komisarzy wyborczych 
rozpoczęły swą pracę.

KOMITET KATOLICKO-NARODOWY 
NA POMORZU

W tych dniach odbyły się <na Pomorzu 
wielkie wiece organizowane przez Komitét 
Wyborczy Katolicko-Narodowy i wypowiada 
jące się przeciw wszelkim próbom rozbicia 
jednolitych szeregów Komitetu.

Aj, Wech. donosi z Grudziądza:
Na zjeździć delegatów z Komitetu Wy­

borczego Katolicko-Narodowego w Grudzią­
dzu, odbytym pod przewodnictwem p. Mi­
chałka, adwokata z Torunia, ustalono czo­
łowe kandydatury na pogłów Okręgów Po­
morskich. W Grudziądzu kandydować bę­
dzie p. Marszałek Trąmpczyński, w Toru­
niu adw. Michałek, na Kaszubach zaś ku­
piec Kwiatkowski z Tczewa.

WYZWOLENIE W LUBELSKIEM
W Lublinie odbył się zjazd Wyzwole­

nia, mający na celu ustalenie kandydatur do 
Sejmu z lubelszczyzny. Sprawozdania no- 
szczegółnych delegatów wykazały upadek 
wpływów Wyzwolenia, Zostało ustalone, iż 
Wyzwolenie jedynie w części' okręgów Wo 
jewództwa Lubelskiego wystawi samodziel­
nie listy.

P. P. S.-LEWICA I SELROB
Aj. Wsch. donosi ze Lwowa:
Pomiędzy komunizującą P. P, S.-Lewicą 

a lewym odłamem Selrobu zawarty 
blok, który obejmie niektóre okręgi 
polski Wschodniej.

Prawda ogłosiła skierowany do re­
dakcji tego dziennika list Zinowjewa 
i Kamieniewa, stanowiący odpowiedź 
na listy centrali trockistów, zamiesz­
czone w Prawdzie dnia 15-go b. m.

Zinowjew i Kamieniew w liście o- 
świadczają, że odłączyli się od grupy 
trockistów już bezpośrednio przy wy 
łonieniu się sprawy całkowitego i rze 
czywistego poddania się uchwałom 
XV Zjazdu Partji, stwierdzają, że u- 
ważąją za bezwzględnie szkodliwy 
kierunek, zmierzający do zorganizo­
wania Drugiej Partji Komunistycznej, 
oraz, że zrezygnowanie z dalszej wal 
ki przeciwko Partji musi być bez­
względnie podyktowane podstawowe 
mi interesami dyktatury proletarja- 
tu. Co się tyczy dyrektyw Centrali 
trockistów, dawanych swym zwolen­
nikom zagranicą, Zinowjew i Kamie­
niew podkreślają, że trockiści szuka­
ją dla siebie podpory wśród grup pra­
wicowych, wrogich względem Zwią­
zku Sowieckiego i Kominternu; w | 
związku z tern potępiają też grupę ko 
mufiistyczną Masłowa i Ruht Fischer 
w Niemczech. Zinowjew i Kamieniew 
potępiają i porzucają platformę bloku 
opozycyjnego i oświadczają, że w 
swej działalności chcą ściśle stoso­
wać się do uchwał XV Zjazdu. Wre­
szcie autorowie listu dają wyraz swe 
mu przeświadczeniu, że przeważają­
ca część byłej opozycji pogodzi się z 
Part ją.

Prawda, jako główne pismo Partji 
Komunistycznej, stwierdza z zadowo 
leniem, że Zinowjew i Kamieniew 
iprzez swój list uczynili decydujący 
krok i że dzięki temu będzie teraz 
ułatwiony powrót do Partji wszyst­
kich tych, którzy podzielają poglądy. 
Zinowjewa i Kamieniewa.

Rząd Sowieckiej Autonomicznej Re 
publiki Mołdawskiej uchwalił prze­
niesienie stolicy tej Republiki z Bał­
ty do Birzuły. Uchwała ta oparta zo­
stała na licznych poprzednich uchwa­
łach Zjazdów Sowietów Mołdaw­
skich, które domagały się przenie-

pomimo prohibicji, ale niewątpliwie 
jej wpływ w tern jest znacznie mniej­
szy, niż jej zwolennicy przedstawiają, 
a dobrobyt powojenny Ameryki ma 
jeszcze inne ważne przyczyny. Nawet 
profesor Irving Fisher byłby bardziej 
przekonywający, gdyby w wywodach 
swoich podał, ile z owej sumy 6 mil- 
jardów trzeba odjąć pieniędzy, wyda 
nych na potajemny i bardzo kosztow­
ny, handel alkoholicznych napojów.

O ujemnych stronach bezwzględnej 
prohibicji trudno mówić nawet Ame­
rykaninowi, to jednak wyda je się 
nieprzeznaczone, że do nich należy 
ogromne wzmożenie się zbrodniczości 
w Ameryce, do rozmiarów wprost za­
straszających, wprowadzenie organi­
zacji do świata zbrodni i nadanie jego 
działaniom cechy niesłychanej zu­
chwałości, w rodzaju właśnie wspom­
nianych dwu zamachów chicagowskich.

Powstała bowiem nowa klasa ludzi 
poza prawem: przemytników alkoho­
lu, których gra idzie o wielką stawkę, 
wymaga ryzyka i wielkiej śmiałości, 
poparta jest wielkimi pieniędzmi, a 
potrzebując ludzi ważących się na 
wszystko, wciąga w swoją organizację 
i bierze pod swoją opiekę najgorsze 
żywioły. Ta klasa, bo już dziś o osob­
nej klasie trzeba mówić, tak się wzmo­
gła, że są miasta mil jonowe, zupełnie 
pozostające pod jej terorem, że ban­
dy tej Maffii alkoholowej nieraz toczą 
otwarte wojny ze sobą, że jej organi­
zacja wydaje publiczne wyroki na nie­
wygodnych sobie ludzi i wykonuje je, 
nietylko nożem i rewolwerem, ale też 
bombami i karabinami maszynowemí.

Otóż ta klasa potajemnie spadnie 
na szalę wyborczą przeciw Smithowi. 
Otwarcie, ten najlepszy może kandy­
dat amerykański, będzie miał do wal­
czenia ze wszystkimi protestanckimi 
kościołami amerykańskimi, z potężną 
organizacją kobiecą, stawiającą sobí« 
za cel dobrobyt społeczny, z wielkim 
przemysłem, który, słusznie zresztą, 
uważa, iż trzeźwy robotnik jest lepszy 
od pijanego, z niesłychanie ruchliwą 
i gwałtowną Ligą przeciwszynkownia- 
ną, a do tej koalicji przyłączą się prze 
mytnicy alkoholu, jako siła nienaj- 
mniejsza, bo nie licząca się z niczem i 
nie wahającą się przed niczem. 
Przemytnicy alkoholu bowiem uczynią 
wszystko, aby obalić Smitha, w obro­
nie swoich kieszeni, gdyż wrazie do­
puszczenia piwa i lekkiego wina, stra­
ciliby swe zarobki, idące w mil jony i 
swą potęgę organizacyjną, która sta­
je się już potęgą polityczną.

Zawiele więc dobrego na jednego i 
w tym stanie rzeczy kandydatura Smi­
tha nie przedstawia się różowo, a wy­
sunięcie przez niego hasła piwa i wina, 
dowodzi może wielkiej jego szczerości 
osobistej, ale mniejszej znacznie zręcz 
ności agitacyjnej.

Wojciech Dąbrowski

Rządem, tylko listy rządowe nadają 
się do realizacji parlamentarnej po­
stulatów’ ziemiaństwa, Udział Zwią­
zku Ziemian po stronie opozycji za­
sadniczej, byłby wyraźną niekonse­
kwencją i wystąpieniem przeciwko te 
mu Rządowi, w którego polityce go­
spodarczej widzimy cechy trzeźwości. 
Nie może tu również wschodzić w ra 
chubę lista Piastowców z p. Wito­
sem aa czele, chociażby ze wzglę­
dów zasadniczych, wynikających z 
całego zagadnienia t. zw. reformy 
rolnej, tak absurdalnej z punktu wi­
dzenia ekonomiki kraju, a do której 
w swojej odezwie wyborczej Piastów 
cy powracają, jak również i ze wzglę­
du na ich politykę podatkową. Oczy­
wiście nie mogliby ziemianie kan­
dydować na listach rządowych tam, 
gdzie skład ich byłby sprzeczny z na 
szymi przekonaniami religijnemi i po­
stulatami państwowymi. Z wywrotów 
cami lub bezbożnikami łączyć na­
szych nazwisk, chociażby formalnie 
tylko, nie moglibyśmy. Wobec na­
szej ustawy wyborczej jest to jeden 
z najtrudniejszych dla nas problemów, 
mamy jednak nadzieję, że przy do­
brej woli czynników rządowych da 
się znaleźć przekątnia, dla nas do 
przyjęcia. Oczywiście mogą być pod 
tym względem różnice zdań. Tyle jest 
w Polsce uprzedzeń, plotek i nie­
ufności, nie mówiąc już o demagogji 
wyborczej. Są wszak i wśród daw­
nych radykałów ludzie, którzy przej­
rzeli i powrócili na tory polityki real 
nej, liczącej się z możliwościami cza­
su i miejsca.

— Czy udział ziemian razem z ra­
dykałami na listach wyborczych na­
leży uważać za pakt, zapewniają­
cy współpracę ich i w przyszłości?

— O żadnym pakcie mowy być nie 
może, uważamy te listy tylko za for­
mę pewnego plebiscytu urządzone­
go na rzecz wypowiedzenia się za 
lub przeciwko współpracy z Rządem, 
głównie nad reformą ustroju. Poza­
tem jest to najrealniejszy sposób za­
pewnienia interesom gospodarczym 
kraju odpowiedniej reprezentacji par 
lamentarnej, której nasza nieszczę­
sna ordynacja wyborcza je pozbawia. 
Jest to więe rodzaj paljatywu. Z chwi 
lą, gdy niefortunna nasza Konstytu­
cja ulegnie pożądanej naprawie, a 
ordynacja wyborcza dostosowana bę­
dzie do realnych warunków społecz­
nych oraz potrzeb gospodarczych i 
kulturalnych w Polsce, niesamowite 
przekładańce w rodzaju listy Nr. 1 
stracą swoją rację bytu. Narazie je­
dnak żadnej innej rady niema. Pro­
szę mi wierzyć, że ci, którzy na ta­
ką koncepcję idą, czynią to w po­
czuciu spełnienia ciężkiego obo- 

Jeżeli się sprawdzi telegraficzna 
wczorajsza zapowiedź, że ostatecznie 
kandydatem Demokratów na Prezy­
denta Stanów Zjednoczonych ma zo­
stać gubernator Nowego Yorku, A. 
Stnith i że w interesie tej jego kandy­
datury właśnie wybrano miasto Hou­
ston na miejsce Demokratycznej Kon­
wencji, ustalającej ostatecznie kandy­
daturę, to walka o tę godność będzie 
walką o piwo i wino. Równocześnie 
zaś doniesienie o dwóch śmiałych a 
niewykrytych zamachach bankowych 
w Chicago, jednym, który w biały 
dzień zburzył dom wysokiego urzęd­
nika i drugim, na wybitnego polityka, 
daje poznać w jakiej atmosferze ta 
walka się może rozegrać...

Gubernator Smith ma wprawdzie 
już bardzo trudne stanowisko, jako 
antyprohibicj onista, z powodu że o- 
świadczył się za ograniczeniem zakazu 
alkoholu przez dopuszczenie sprzeda­
ży lekkiego piwa i lekkiego wina. 
Wprawdzie gubernator Smith może po 
wiedzieć ze słusznością, że nie byłeby 
to obaleniem prohibicji, ale raczej jej 
wzmocnieniem, przez poderwanie prze 
mytnictwa wódki i likierów, nietylko 
o wielkiej zawartości alkoholu, bo tyl­
ko takie się opłacają w przemytnic­
twie, ale także nieraz trujących, jed­
nakże lest to argument zbyt subtelny, 
aby mógł podzielić na masy.

A fanatycy bezwzględnej prohibi­
cji stawiają tym masom przed oczy 
i fakty istotnie imponujące. Przede- 
wszystkiem powiadają, że prohibicja 
jest największem i najtrudniejszem 
dziełem jakiego Ameryka dokonała, 
co może być argumentem rozstrzyga­
jącym w oczach Amerykanów, których 
ambicją jest aby wszystko u nich było 
największe i najipierwsze, choćby mia 
ło się okazać niekoniecznie pożytecz­
ne. Powtóre niezaprzeczoną jest rze­
czą, że od r. 1916, t. j. od czasu za­
prowadzenia prohibicji, zamożność 
Stanów Zjednoczonych wzrosła niesły 
chanie, brak pracy znikł zupełnie, pła 
ce robotników podniosły się, a oszczęd 
ności w bankach powiększyły się z 12 
miljonów posiadaczy książeczek w la­
tach 1912 — 1916, na 39 miljonów 
przeciętnie w okresie 1922-1926, a 
dosięgły cyfry 39 miljonów w roku 
1926. Profesor zaś ekonomji w Uni­
wersytecie Yale, p. Irwing Fisher, 
dowodzi przekonywająco cyframi,\żz 
prohibicja oznacza dla Stanów Zjed­
noczonych oszczędność w pieniądzach, 
dosięgającą sumy 6 mil jardów dela- 
rów.

Wszystko to jest prawda, z czego 
jednakże wynika, że dwie rzeczy, któ­
re się równocześnie zdarzyły, są ko­
niecznie związane ze sobą stosunkiem 
przyczyny do skutku. Nie chcemy 
przez to powiedzieć, aby było odwrot­
nie, aby wzrost dobrobytu odbył się

Z Gdańska donoszą: Sen. Jewelowski 
wniósł do sądu skargę przeciwko organ o 
wi nacjonalistów niemieckich Danziger All 
gemeine Zeitung z powodu umieszczenia ar 
tykułti p. t. Gabinet Strasoburger-Jewelow 
ski, którym sen, Jewelowski czuje się o- 
■brażony.

Władze angielskie są zaniepokojone zumiej 
szającą się liczbą urodizin w Wielkiej Bry- 
tanji. Statystyka wykazuje, że w calem trój 
królestwie znajduje się półtora miljona mał 
żeństw bezdzietnych, a półtrzecia miljona 
mających tylko po jednem dziecku. W ro­
ku ubiegłym liczba urodzin w całej W. Bry­
tanii była procentowo mniejsza, niż w Jakim 
kolwidk innym kraju, nie wyłączając Fran­
cji. Statystycy obliczają, że, jeśli stan taki 
będzie trwał jeszcze przez 5 lat następnych, 
ludność wielkobrytańska obniży się liczeb­
nie, a z tern i siła wytwórcza się zmniejszy. 
Taki stan rzeczy przypisać należy najpierw 
wzrastającej drożyźnie życia, a także pro­
pagandzie na rzecz teorii Mahhus'a.

Z Oslo donoszą, iż chemik norweski El- 
stedt zmarł wskutek zatrucia organizmu sub 
sianeją, której używał do swych doświad­
czeń. Elstedt uchodził iza nowożytnego al- 

cia poświęcił eksperymentom, mającym 
celu zamianę ołowiu na srebra

Prezes Związku Ziemian p. Jan 
Stecki udzielił redaktorowi Ajencji 
Wschodnie’ rozmowy, w której na 
pytanie, jakie jest stanowisko zie­
mian wobec wyborów, oświadczył:

— Ziemianie tym razem występu­
ją czynnie na arenie wyborczej jako 
organizacja zawodowa gospodarcza, 
na równi i wspólnie z przemysłem. 
Dlatego czynnikiem miarodajnym, 
który zdecydował o froncie wybor­
czym ziemian są względy gospodar­
cze. One zaś przemawiają niedwu­
znacznie na rzecz współpracy z Rzą­
dem, którego zasługą jest niewątpli­
wie wprowadzenie polityki gospodar­
czej na tory spokojnego rozwoju i na 
stawienie jej steru w kierunku shar- 
monizowania jej z kanonami gospo­
darczemu świata cywilizowanego. 
Pod tym względem mamy do zanoto­
wania olbrzymie postępy ukorono­
wane uzyskaniem pożyczki zagrani­
cznej, której Polska tak bardzo po­
trzebowała. Jest to dowód zaufania 
do nas ze strony kapitału światowe­
go. W takich warunkach nic dziw­
nego, że i my stwierdzamy, iż Rząd 
wreszcie zapewni warsztatom pracy 
pewniejsze jutro i normalniejsze wa­
runki rozwoju. Rozwój zaś racjonal­
nej produkcji rolnej jest absolutną ko 
niecznością dla interesów bilansu han 
dlowcgo naszego Państwa.

— A zatem ziemiaństwo bierze u- 
dział w liście Nr. 1?

— Ideałem ziemiaństwa było utwo 
rżenie, zgodnie z intencjami Listu Pa 
terskiego, wielkiego bloku skupiają­
cego wszystkie elementy umiarkowa­
ne i przedstawiające walory gospodar 
cze, zdolne do współpracy z Rzą­
dem na podstawie pozytywnego pro­
gramu. Nadanie takiemu blokowi fir­
my katolickiej bynajmniej nie miało 
oznaczać jakiejś wyłączności religij­
nej, a jedynie podkreślenie koniecz­
ności odparcia pewnych ataków na 
Kościół Katolicki, z jakimi mieliśmy 
ostatnio do czynienia ze strony czę­
ści obozu radykalnego, podszywają­
cego się tak chętnie i głośno pod au­
torytet Szefa Rządu, a których nie­
stety obawiamy się i w przyszłości. 
Gdy zaś, nie z naszej winy i wbrew 
najszczerszym naszym wysiłkom, blok 
katolicki runął, uważaliśmy za nasz 
obowiązek w zgodnym współdziała­
niu z Komitetem Zachowawczym, sto 
jącym z natury swego programu tak­
że na straży naszych interesów go­
spodarczych, zabezpieczyć sobie od 
powiedni stan posiadania w Izbach 
Ustawodawczych.

Poza ziemianami zachodnimi, gdzie 
szczęśliwie w postaci Katolickiej 
Unji Ziem Zachodniej doszło do utwo 
rżenia szerokiego wyborczego bloku 
gospodarczego, współdziałającego z wiązku.

KOMITET KATOLICKO-NARODOWY 
W WĘGROWIE

W Węgrowie odbył się ujazd delegatów 
gminnych Komitetu Katolicko-Narodowego, 
na który zjechali się delegaci ze wszystkich 
gmin Powiatu Węgrowskiego. Po przemó­
wieniu b. posłanki Hollder-Egger&wej, p. 
Skupia i (Paczóskiego oraz Omówieniu spraw 
bieżących. Zjazd wyznaczył wyborczych Ko­
misarzy gminnych we wszystkich gminach 
powiatu.

Z Chicago donoszą: Wczoraj popołudniu 
Został dokonany zamach bombowy na mie- 
fizikænia 2-ch politycznych osobistości, a mia 
łowicie Fitzmorrisa i dr, Reeda, którzy po- 
zostają w zażyłych stosunkach z burmi­
strzem Chicago. W ludziach ofiar nie było. 
Szkody ma ter jakie są znaczne.

W bibljotece miejskiej w Frankfurcie n-M. 
odkryto kradzież książek, prowadzoną od- 
dawna i systematycznie. Rewizja wykazała 
liczne braki starych unikatów oraz inkuna­
bułów z 14-go j 16-go wieku. Uwagę na to 
zwróciła okoliczność, że wśród antykwarju- 

pojawiały się zbyt często różne t. zw. 
®iałe kruku do sprzedaży za dość .przystę- 

stosunkowo ceny. Po nitce do kłębka 
doszli urzędnicy bibljotdki do przeko­

nania, że kradzieży dopuścić się mógł tylko 
*tr Arnult Kogler, który, jako znany uczony, 
n przytem człowiek zamożny, miał wolny 
dostęp do bibljoteki i mógł w niej gospo­
darować dość samodzielnie. Rewizja, doko- 
■‘aoa w mieszkaniu uczonego potwierdzała 

zupełności podejrzenie. Uczony poszedł 
do kozy, tembardiziej, ponieważ kradzieży 

można było położyć na karb samej tyl- 
namiętności zbierania, ze względu na 

•przedawanie rzadkości antykwarjuszom.
Zdarzenie to zaniepokoiło zarządy róź- 

n^ch tFbljolek w Niemczech. Przytem, jak 
donosi Vossiscbe Zeitung, w bibljotece miej- 

-w Rcrfinie odkryto także różne braki 
* książkach, czego jednak dotychczas nie 
^Wniouo na dradze urzędowej.

Z Kowna donoszą: W olbrzymich lasach 
Powiatu szawełskiego zorganizowana zosta- 
? .obława na ukrywających się jeszcze do 

powstańców litewskich. Zdołano ująć 
ledwie trzech członków organizacji S, D.( 

y7®®ukiwamycih oddawna przez policję ko- 
leńską. Aresztowanych odstawiono do wię- 

la®uia w Szawlach. 

chemika, albowiem vziększą część swego ży
i na

Na ostatniem posiedzeniu W s ze cli- 
związkowego C. I. K. złożony został 
przez Komisarjat Finansów budżet na 
r°L. 1928. Budżet wykazuje wzrost 
preliminowanych dochodów w zesta­
wieniu z 1927 r. o 900 milj. rubli. 
Ogółem dochody Związku Sowiec­
kiego wynosić mają 5.900.000.000 ru­
bli. Teoretycznie preliminarz budże­
towy wykazuje równowagę docho-i 
dów i wydatków.

W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ
Aj, Wschodnia donosi ze Lwowa:
Wczoraj przyszło do zawarcia układu wy­

borczego pomiędzy Katolicko-Narodowym 
Komitetem Wyborczym i P. S. L.-Piastem 
we Lwowie. Na tej podstawie we Lwowie 
na drugi am miejscu listy Katolicko-Naro­
dowej kandydować ma ks. Panaś, zaś p. 
Marszałek Rataj na pierwszem miejscu w 
'Okręgu Samborskim.

ŻĄDANIA R. N, O.
Rosyjskie Zjednoczenie Narodowe 

skoje Narodnoje Objedinienje) wydało w 
tych dniach odezwę do duchowieństwa pra 
wosławnego, w której, wspomniawszy daw­
ny stały kontakt duchowieństwa prawo­
sławnego z narodem, obiecuje, iż przyszli 
posłowie rosyjspy dę Sejmu, obok żądań 
wprowadzenia języka rosyjskiego do szkół 
administracji i sądownictwa, będą stawiać 
żądania, dążące do ochrony Cerkwi Pra- 
wostewnej. Oto główniejsze punkty przy­
szłego programu: Posłowie sejmowi z listy 
R. N. O. będą żądać: Niemieszania się ad­
ministracji Państwa rW sprawyx Cerkwi, 
zwrotu kościołów, odebranych Cerkwi, 
zwrotu dóbr duchownych, zabezpieczenia 
bytu duchowieństwu prawosławnemu narów 
ni z duchowieństwem katolickiem i t, d- 
Na zakończenie odezwa wzywa do głoso­
wania na listę R. N, 0. i agitacji za tą li­
stą.

NIEMCY NA POMORZU
Sekretarze niemieckich Biur Wyborczych 

na Pomorzu otrzymali instrukcje wskazu­
jące, iż druki agitacyjne mają być odbija­
ne tylko w drukarniach niemieckich. Zawią­
zał się Wyborczy Koraffitet Niemiecki na 
Okręg Północny z siedzibą w Tczewie. W 
skład Komitetu weszli dr Kroll z Tczewa, 
pp. Steinbruch, kupiéo, Endretziky, proku­
rent, Eizenach i Fin.

KOMUNIŚCI W ŁODZI
Aj, Wschodnia donosi z Łodzi:
Żywioły komunizuijąoe wykazują ostatnio 

coraz żywszą działalność przedwyborczą. 
Ostatnie zebranie włókniarzy, poświęcone 
sprawom wyborczym, rozbite zostało przez 
P. P, S.-Łewieę. Biura ugrupowań _ komuni­
zm} ących, działające pod kierunkiem Ko­
mitetu Wyborczego Jedności Robotniczo- 
Chłopskiej, prowadzą energiczną agitację. 
Na liście Nr. 13 kandydować ma na pierw- 
szem miejscu p, Franciszek Polka, przed­
stawiciel Klasowego Związku Włókniarzy. 
Zainteresowanie wywołały pogłoski o kan­
dydaturze znanego literata p. Witolda Wan 
durslriego, który figurować ma aa liście 
Nr. 13»
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BRONISŁAW I KAROL 6IMPL0WIE — CARLO ZECCHI
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siedzenie konstytucyjne nowej Rady Miej- n,anisty,cznež0 Dzięki natychmiastowe! ak 
skiej w Białymstoku, które trwało od godz, ratowniczej i niskiemu poziomowi wo.
8-ej wiecz do 4-ej nad ranem. Prezesem udał</ &, tonąCe dz;ewczęta uratcwać.
Rady Miejskiej obrany został radny Roman
Młyński z listy P. P. S,, prof, Seminarjum wcimi

skarżonym

dnia

PRAWO 8 SĄDWŚRÓD KSIĄŻEK

Z EKSW-IU

MIMO EKSMISJI

SOBI&SK3E6O
że będąc ustawicznie pod do 
dla uzyskania spokoju po-

PRZEMYŚL
Z sądów. — Zapiadł tu wyrok w procè­

de o nadużycia przy dostawie ropy, wyto­
czony Dawidowi Kschengrauowi i Wikto­
rowi Rzewuskiemu, Sąd stwierdził popeł­
nienie przez nich nadużyć na szkodę fran­
cuskiej firmy Limanowa. Aschengrau ska­
zany został na 3 lata więzienia, Rzewuski 
na 1 rok. Obrońca oskarżonych zgłosił za<- 
żalenie nieważności.

W wydawnictwach Mortkowicza u- 
fcazał się nov/y tom prozy poetyckiej 
autora powieści o Twardowskim i o 
Słowackim, Juliana Wcłoszynowskie- 
go; tom ten nosi tytuł Potęga Snu i 
składa się z trzech działów: Życie

CZY JESTES CZŁONKIEM
L. 0. P. P.

zwycięstwo w kombinacji

WILNO.
Litewsku Socjal-Demokracja. — Aj, Wsch. 

donosi: Grupa emigrantów litewskich na^ 
terenie wileńskim ze znanym działaczem 
socjal-demokratycznym Ancewiczem podję­
ła inicjatywę stworzenia Partji Socpl-Demo 
kratycznej Litwinów w Polsce, W związku 
z tern odbyła się fuż narada wstępna z nie-, 
którymi wileńskimi działaczami litewskimi.' 
W czasie najbliższym należy Oczekiwać po; 
wstania S. D. Partji Litwinów w Polsce.

O wymianę więźniów. — Według donie­
sień z pogranicza litewskiego, władze za­
proponowały po raz drugi wymianę więź­
niów gryminałnych. Przedstawiciel władz 
litewskich w rozmowie z naszą strażą gra­
niczną, zaznaczył, iż Litwini pragną wydać 
władzom polskim prze/bywającego w wię­
zieniu w Wiłkomierzu osobnika, który do­
puścił się morderstwa w gminie Mejszagol 
skiej. Propozycja rokowań ze strony litew 
skiej wyszła z inicjatywy litewskiego mczel 
nika Rejonu Wiłkomirskiego.

Na granicy litewskiej. — W ciągu osta­
tnich dni, nad granicą polsko-litewską wy­
wiązała się w kilkunastu wypadkach gęsta 
strzelanina. Według prywatnych wiadomoś­
ci, otrzymywanych z pogranicza, jest to po' 
wtórna fala prowokacji w stosunku do żoł 
nierzy KOP-a, których spokój pobudza iesz 
cze zaciekłość szaulisów litewskich. Litew­
skie władze graniczne wyjaśniają to rzeko­
mą akcją litewskich straży pogranicznych,

ność zaspokojenia najważniejszych potrzeb? 
Wszystkiemu winien senator R. P, i pre­
zes Rady Miejskiej J. W. P, I. Baliński, 
który nic w kierunku poprawy nie uczy­
nił, a mógł zrobić wszystko.

Pytany w czasie wczorajszego przewodu 
sądowego czy przyznaje się do winy, p, Ba­
zewicz zaprzeczył tak gromkim głosem, że 
aż przewodniczący musiał go uspokajać.

Po przesłuchaniu poszkodowanego p. Ba­
lińskiego sąd zbadał woźnego przy pokoju 
adwokackim w sądzie, Skoczka, który u- 
stalił, że oskarżony dawał mu do rozprze­
dania broszurki przeciw p, Balińskiemu (20 
gr. sztuka).

Następnie p. Bazewicz udzielił wyjaśnień, 
zaznaczając, że występował dla dobra na­
rodu, któremu poświęcił cały swój mają­
tek, przyczem zakończył słowami:

— Sponiewierano mnie za to, żem dał 
Polsce granice wschodnie.

Niemniej efektowne było ostatnie słowo 
oskarżonego, wygłoszone po przemówieniu 
prokuratora, adw. Toimorowskiego, pełno- 
mocnika p. Balińskiego i adw. Perzyńskie- 
go, obrońcy. P, Bazewicz oświadczył:

— Działałem dla debra ogółu. Mogą mni® 
nawet wtrącić do więzienia, katować, tor­
turować, a ja mimo to nie zejdę z obran«' 
go stanowiska.

Sąd skazał p. J, M. Bazewicza za szafl' 
taż przy pomocy gróźb szkalowania w drU' 
kowanem słowie (art. 615 K. K.) na 3 mi®' 
siące więzienia.

SUWAŁKI v
Bandytyzm. — W okolicach Naeżan (Pow, 

Suwalski) niemiecka straż graniczna odda­
ła w ręce władz KOPa niejakiego Emila 
Wiina jako dezertera wojsk polskich. Po 
przeprowadzeniu indagacyj okazało się, iż 
osobnik ten jest notorycznym bandytą, o- 

__ ,..i o zamordowanie w kwietniu 
r. ub. właściciela majątku Rudniki pod Su 
wałkami. Bandyta stropiony krzyżowemi' 
pytaniami przyznał się do winy i stwier­
dził, że bezpośrednio po dokonaniu mor­
derstwa uciekł przed karą do Niemiec.

, 18-ej w Dolinie, 
zawodów przeglądowych od 

14-ej również w 
Spor

KURATORA 
w ten sposób, 
zorów policji 
starał się od jakiegoś żyda w Stryju o fał­
szywy paszport. Zapomogi otrzymywał re­
gularnie rzeczywiście co miesiąc od pew­
nej instytucji, której nazwy nie może zdra­
dzić.

Następnie przewodniczący zadał mu sze­
reg pytań, co do działalności szpiegowskiej, 
dążąc do wyjaśnienia sprawy starania się 
przez oskarżonego o dokumenty wojskowe 
i akta mobilizacyjne, Oskarżony wypiera 
się znajomości z Pipczyńską, bohaterką 
procesu krakowskiego o szpiegostwo, za­
przecza jakoby należał do Ukraińskiej Or­
ganizacja Wojskowej oraz jakichkolwiek mi 

nych stowarzyszeń, z wyjątkiem stowarzy­
szenia sportowego. Oskarżony Olgi Werbic 
kiej również nie zna. Wieczorem krytycz 
nego dnia, kiedy popełniono mord, bawił z 
jednym z kolegów w kinie Palace, o mor­
derstwie dowiedział się następnego dnia ï 
gazet.

Na pytianie, dlaczego w styczniu uciekał 
ze Lwowa, podaje, że, gdy był przesłuchany 
w policji, dowiedział się że jest podejrzany 
o morderstwo i dlatego zbiegł,

SNa tern przerwano przesłuchiwanie Ata 
mańczuka, do dnia dzisiejszego.

SKATANSE P. BAZEWICZA

Aj. Wsch. donosi z Poznania:
Prz-od trzecią iz*bą ikarną Sądu Okręgowe- 

go w Poznaniu toczył się proces o głośne 
w r, 1925 zajście uliczne w Murowanej Go­
ścinie. Wówczas to wprowadzono gwałtem 
do mieszkania wyeksmitowanego przez Ma­
gistrat Stachowiaka, przyczem doszło do 
bójki między policją i tłumem. Sprawę tę 
już. rozpatrywał Sad Okręgowy w czerwcu 
1926 r. i skazał o’|/dnionych na karę wię-

Na lawie oskarżonych w Sądzie Okręgo­
wym znalazła się wczoraj popularna postać 
p. J. M. Bazewicza, oskarżonego o szanta­
żowanie b, senatora p. Ignacego Balińskie­
go. P. Bazewicz skazany w trzech instan­
cjach na eksmisję z domu przy ul. Warec­
kiej 10, stanowiącego własność p. Balińskie­
go, wystosował do niego list, grożąc wyaa- 
niem szkalującej ulotki, jeśli eksmisja bę­
dzie uskuteczniona.

Akt oskarżenia zawiera następujące ustę­
py z owej korespondencji:

— Albo W. P. zrzeknie się wykonania 
wyroku w części, dotyczącej eksmisji, i za­
wiadomi o tera mnie i sąd, albo też za 3 
dni rozpoczynam z W. P. walkę na śmierć 
i życie. Nie spocznę dopóki nie ściągnę 
W. P. z tego dzisiejszego piedestału, do­
póki nie uttiiurzam w błocie pogardy ludz­
kiej, w błocie pogaîdy dla osoby jego przez 
całe społeczeństwo polskie i przez cały 
świat, dopóki społeczeństwo nie wymoże od 
władz miarodajnych oddanie W. P, pod sąd 
za bezczynność, za złe rządy, za krzywdy 
wyrządzone ludności całej Polski i dopóki za 
te wszystkie krzywdy nie będzie W. P, 
dotkliwie ukarany.

Do listu tego był dołączony projekt u- 
lotki, która miała ujrzeć światło dzienne 
jeśli p. Baliński bodzie próbował. wykonać 
wyrok Ï usunąć p, Bazewicza z mieszkania.

Ulotka kończyła się słowami: .
— Kto winien, że ludność całej Polski 

odczuwa niedostatek, brak pracy, niemoż-

lodzae. — Oneg- i mą akcją litewskich straży pogranie 
na stawie Cze- I stosowaną przeciwko przemytnikom.

Zawody akademickie w Cortina d Am- 
pezœo. — Po świetnem zwycięstwie akade­
mików polskich w hokeju nad Austrją, v 
całych Włoszech wzrosło niepomiernie zain 
teresowanie. Nu sobotnie zawody zjeżdża­
ją: Turatti sekretarz jeneralny partji fa­
szystowskiej i Battai przedstawiciel Rządu 
Włoskiego. Cortina d’Ampezzo przepełnić 
ne jest gośćmi.

We wczorajszych zawodach zjazdowych 
narciarskich pierwsze, drugie trzecie miej 
sce zajęła Szwajcarja, czwarte Japonja. pia 
te Włochy. Dziś odbędą się jeszcze biegi 
łyżwiarskie i jazda figurowa.

Międzyn^odowe zawody narciarskie w 
Kryńscy. — Dnia 28-go i 29-go b, m. odbę­
dą się w Krynicy zawody narciarskie o ni- 
strzostwo Krynicy. Udział w zawodach we 
zmą: cała polska drużyna -olimpijska, zawo­
dnicy ze Lwowa i Krakowa, oraz ekipa 
szwedzkich narciarzy olimpijczyków; A. 
T.inds rom, Stolpe, Loungstow, Gunnard i 
J. Johnsson. którzy przybyli już do Kryni­
cy.

Warunki śnieżne wprost ideaine, grubość 
śniegu 92 cm. temperatura utrzymuje się 
przeciętnie —6° C.

Program zawodów przewiduje biegi na 
18 kim. dla wszystkich zawodników i klas, 
biegi pań i bieg juniorów. W niedzielę kon 
kurs skoków. O zdobyciu mistrzostwu Kry­
nicy decyduje 
fbieg i skok).

Wielki bieg 
pia-dzie w St, 
12-go lutego, 
resujacy, ze 
9 Państw.

O ZAMORDOWANIE Ś. P.
Aj. Wsch. donosi ze Lwowa: ,
Wczoraj, dnia 17-gO b, m., do godziny 11.30 

trwało odczytywanie aktu Oskarżenia w ję 
zyku ruskim.

Po półgodzinnej przerwie zeznawać za­
czął pierwszy oskarżony Wasyl Atam^ń- 
czuk.. Oskarżony na zadawane mu pyta­
nia odoowiadał bardzo cicho. Zeznania je­
go są bardzo chaotyczne, niejasne i zawie­
rają szereg luk.

Oskarżony podaje, że w latach 19198-1919 
był żołnierzem armiiu kraińskiej i w czasie 
jednej z welk dostał się do niewoli polskiej. 
Po zwolnieniu go z niewoli powrócił do do­
mu rodzinnego w Si chowie pod Stryjem i z 
początkiem roku 1923 jako poborowy wzię 
ty został do wojska polskiego i przez 18 
miesięcy służył w 3 pułku artylerii pnio­
wej w Zamościu. Po zwolnieniu z wojska za­
mierzał poświęcić się studjom i z początku 
w Stryju przygotowywał się do zdania ma 
tury.

Na pytanie, kiedy był w Kijowie, oskar­
żony odpowiada, że wogóle tam nie był 
nigdy, a w śledztwie zeznał nieprawdę. Rów 

I niez zajïrzecza’ jekiejkolwiek znajomości z 
I rzekomym Czerniewslrim, który miał poma 

gać i zaopatrzyć w fałszywy paszport na 
nazwisko Bił asa. Okoliczność tę wyjaśnia

zienia od 3 miesięcy do 1 roku. Od wyro^[ 
tego zasądzeni wnieśli apelację do Są» 
Najwyższego, który przekazał sprawę 
ponownego rozpatrzeni a. W toku pono^ 
nego przewodu sądowego świadkom oraz 0 
brońcy Nowosielskiemu udało się przeplf<r 
wadzić dowód prawdy, że burmistrz 
wanej Gościny p. Ratajczak dopuszczały, 
bezprawi i nadużyć. Trybunał wydał wyf0* 
uniewinniaj ący.

chowskńa, wskutek pęknięcia cienkiej sko 
rupy lodowej wpadlo do stawu 10 dziew­
cząt, uczennic żydowskiego gimna~jum hu

BIAŁYSTOK
Nowe władze miejskie. — Odbyło się po-

Galerja wybitnych znajomości zno 
wu się zwiększyła, poznaliśmy w o- 
sobre Bronisława Gimpla pierwszo­
rzędnego skrzypka a w bracie jego 
Karolu niezrównanego akompaniato- 
ra, bo koncert Bronisława odbywał 
się wprawdzie w Filharmonii (nawia­
sem mówiąc, doszczętnie wyprzeda­
nej), lecz bez orkiestry i bez wszel­
kiego współudziału innego. Wczoraj 
zaś po raz .pierwszy stanął na tejże 
samej estradzie pianista włoski Car­
lo Zecchi, młodzieniec w łymsamym 
co tamci wieku i również wysoce u- 
zdolniony. Możemy być spokojni; ród 
wirtuozów nie zaginie!.,.

Dwaj nadmienieni bracia wraz z 
trzecim, znanym nam z konkursu 
Szopenowskiego i paru późniejszych 
występów pianistą Jakóbem Gimp- 
lem, pochodzą z rodziny zapisanej w 
kronice miasta Lwowa i jej ruchu tea­
tralno-muzycznego bardzo dobrze. W 
tych trzech talent rodzinny skoncen- 

! trował się, a kultura zachodnia dała 
mu wcześnie szlif wysoki, do tego 
stopnia, że możemy tę .trójkę arty­
styczną zaliczyć do najciekawszych 
zjawisk, jakie w tym roku Filhar­
monia czy sala Konserwatorium o- 
glądała.

Bronisław Gimpel, skrzypem sto­
jący pod względem techniki na. wy­
żynie zupełnej samodzielności, inte­
resuje słuchacza w wyższym jeszcze 
niż technika stopniu, swoim oryginal­
nym charakterem i, powiedzmy od­
razu, rasą. Grę jego cechuje pewna 
melancholja Wschodu, łącząca się w 
jakąś osobliwą całość z lekkością i 
ozdobnością, któremu to zespołowi 
nie można odmówić poezji odrębnej, 
wciskającej się w ucho i serce słu­
chacza. Koncert Goldmarka, posia­
dający sam z siebie dużo tego ele­
mentu, bo jest bezsprzecznie spło­
dzony na ile jakiegoś arystokratycz­
nego Ghetta, Koncert ten chętnie 
grywany przez artystów tego rodza­
ju co Gimpel, odpowiada mu, rzecz 
prosta, wszystkiem, ogólnym, swym 
nastrojem i swojemi tajemniczemi, 
jak pismo hebrajskie, głoskami, i or­
namentami i kantyleną szeroką, łka-

dtruźyn wciskowych na Olim 
Moritz, odbędzie się. dnia 
Będzie on nadzwyczaj inte- 
wzggledu. noi udział w nim

Bieg ten w t, 1924 wygrała Szwajctarja, 
w znakomitym stylu. W tym roku, że wzglę 
du na udział Norwegii, a także z powodu 
surowego treningu, jakiemu podlegały eki­
py Państw biorących udział obecnie trudno 
jest przewidzieć, kto zwycięży, a walka bę 
dzie zacięta. Bieg będzie trudny, gdyż od­
bywać się będzie na przestrzeni 20-30 kim. 
i na wysokości 1000 mir. w górach.

Prace przygotowawcze dó tych zawodów 
zostały już dokonane przez Związkowy De 
parlament Wojskowy Szwajcarii.. Kotnusji 
przewodniczy płk. Lardelli, Jury biegu skła 
dać się będzie z komendanta Szwajcara i 
4 oficerów, w czerń trzech z Państw, bio- 
racych udział w biegu. Każdy patrol może 
składać się z 1 oficera i 3 żołnierzy, w 
czem jeden może być podoficerem.

Ubiór każdego patrolu, jaki obowiązuje 
w danej armii, którą patrol reprezentuje, za 
wyjątkiem czapki, którą zastępuje się spe­
cjalną czapką (casquette). Uczestnicy ua- 
trolu mają być uzbrojeni w karabin. Uncer 
jest bez karabinu. W wypadku pęknięcia 
narf lub wogóle jakichkolwiek wypadzów 
patrol jest obowiązany poradzić sobie bez 
obcej pomocy. Cala przestrzeń musi . być 
przejechana na nartach. Start następuje w 
odstępach 3-minutowych. Określa się czas 
po przytyciu ostatnie go uczestnika patrolu 
na metę. Każdy patrol musi przebyć ostat 
ni kilometr razem, żołnierze nie mogą być 
rozproszeni i mają mijać metę w 30 sek. 
odstępach.

Zawody łyżwiarskie dla młodzieży. — Za 
wody młodzieży szkolnej . i zawody, prze­
glądowe w jeżdzie szybkiej odbęaą się dziś 
o godz. 14-ej min. 30 i jutro o godz 10-ej 
na torze wyścigowym przy ul. Nowowiej­
skiej

Jazda figurowa dla młodzieży szkolnej 
odbędzie się dziś o godz. 1? 
jazda figurowa ----- 1 ’ ..
będzie si? )utT0 0 £°^z- 
Dolinie, Zgłoszenia przyjmuje Komisja 
towa d-iś do godz. 18_ej.

jącą jakby jakieś wspomnienie odleg­
łych czasów. Poza tą sferą tak bar­
dzo mu bliską, poza tym Koncertem, 
Gimpel grał oczywiście wszytko in­
ne po wirtuozowsku, w niczem jed­
nak nie przedstawił się tak ciekawie 
i tak oryginalnie. Ale łatwo sobie 
wyobrazić, że jeżeli we Włoszech 
zdobywa tak wielkie sukcesy, to za­
wdzięcza je tej swojej, niemal wy­
jątkowej słodyczy, ciepłej, pieszczot­
liwej, jaka cechuje ton jego instru­
mentu. Karol Gimpel odczuwa ją do­
skonale i wydobywa z fortepianu zu­
pełnie podobną, prawie takąsamą, jak 
gdyby była dalszym ciągiem tamtej. 
Ï to stanowi główny czar zespołu 
tych dwu braci.

Carlo Zecchi, dziwnym zbiegiem 
okoliczności, wykazuje duże podo­
bieństwo do typu braci Gimplów. Gra 
jego miękka, czysta, ogromnie biegła 
ma przytem bardzo wiele sentymen­
tu. Wyznawcy twardego, męskiego, 
surowego Beethovena, poczytują ten 
sentyment za element niepotrzebny 
w Koncercie C-moll, Ale o to moż- 

, naby się spierać, bo prawdę rzekłszy 
milszy jest nam zawsze Beethoven 
odrobinę za uczuciowy, niż Beetho­
ven grany a conto swej męskości 
na twardo, za sztywnie i za sucho. 
Przecież drugą część Koncertu za­
grał Zecchi tak podniośle, z takim 
skupieniem i tak poważnie, jakgdyby 
jakaś Unsterbliche Geliebte zesłała 
mu natchnienie z zaświatów... Nie 
przeszkodziło to bynajmniej faktowi, 
że w dalszym ciągu usłyszeliśmy 
Koncert Es-dur Liszta, zagrany w ca­
lem znaczeniu tego słowa świetnie. 
Nadprogramowy dodatek brzmiał rów 
nież jak eksplozja temperamentu i 
werwy pianistycznej.

Resztę koncertu wczorajszego wy 
pełniły piękna Suita Czesława Mar­
ka, wykonana przez orkiestrę pod ba­
tutą p. Fitelberga, i śpiew p. Stani­
sławy Szymanowskiej, która obok in 
nych utworów śpiewała Pieśni Hafisa 
K. Szymanowskiego, z całkowi-tem, 
jak zawsze, powodzeniem.

St« Niewiadomski

U Gebethnera i Wolffa wydał Wa- ! 
cław Grabiński tom nowel p. t. Czło­
wiek z Klarnetem (stron 223). Czyta 
się tych dziesięć nowel z prawdziwem, 
pełnem zadowoleniem, z jakim się od­
nosimy do wyrazu wysokiej kultury, 
objawiającej w każdem zdaniu tej 
książki; wyborne pomysły, ujęte w for 
mę skończoną, wycyzelowaną, w do­
skonałym umiarze, — wytworność do­
wcipu, mądrze uśmiechniętego, — a 
przedewszystkiem świetność języka,^ są 
strojem tej książki. Grabiński jest jed 
nak przedewszystkiem pisarzem dla 
teatru, jednym z tych nielicznych, 
którzy opanowali w zupełności P}exficl 
nie trudną formę dramatyczną. Można 
się o tem przekonać i z tego zbioru 
nowel, wśród których nailepszemi są 
djalogowane okruchy, misterne sceny 
komedjowe, perlistym djalogiem zmie­
rzające do ironicznej pointy, w. Uru- 
biński jest pisarzem najlepszego fran­
cuskiego typu, umiejącym przedziwnie 
mądrze rozporządzać talentem, •wsparł 
szy go o pracę i trud, które talent u- 
świetniają. Talentów posiadamy wiel­
ką ilość, mało jednak wśród í^St 
takich, które nie żyją lekkomyślnie je­
dynie z jego kapitału, szafując nim bez 
miary i mienia jąo na droone, lecz u- 
mieją tak, jak Grabiński z usilną pasią 
pracować nad nim i szlifować go, by 
wszystkimi zalśnił blaskami.

Nakładem księgarni św. Wojciecha 
w Poznaniu ukazała się nowa powieść 
Edwarda Ligockiego p. t. Prawo Szpa 
dy i Krwi. Stron 225. .

J. Mortkowicz wydał szereg ksią­
żek,” wśród których książka cenna, 
druga część wzorów do historji lite­
ratury starożytnej Grecji epoki nie­
podległości. Całość opracowują prof. 
Tadeusz Zieliń.dol i prof. St. Srebrny. 
Nowy tom opracował prof. Srebrny. 
Cześć druga ukazuje się w trzech 
działach, z których pierwszy obejmuje 
twórczość ludową, epos i lirykę, dru­
gi tragedię i komedję, trzeci histo- 
r ję, filozof je 1 wymowę, Układ tej czę­
ści przystosowany jest ściśle do ukła­
du części pierwszej, opracowanej i 
wydanej przez prof, Zielińskiego w 
1923 r. Cześ ta obójmewała zarys ogól 
ny literatury greckiej do utraty nie-

Snem Marji, Relacje o Joannie i , 
Do Beatrycze.

Ktoś niedawno znęcony widać pię­
knością kilku kart z Relacji o Joannie, 
au optował ją na swój sposób i ogłosił 
jako swoje, przeciw czemu J. Woło- 
szynowski publicznie protestuje, zbyt 
jednak srodze grzebiąc kopistę, który 
może popełnił lekkomyślność, lecz być 
też może, że oddał mimowiedny hołd 
poecie, do tego stopnia się przejąw- 
szy przepiękną jego twórczością. Goły 
rozboju się nie boi, autor zaś Potęgi 
Snu, widząc psotnika w swoim róża­
nym ogrodzie, powinien go skarcić, 
lecz z uśmiechem bogatego człowieka.

Wśród dobrych książek dla mło­
dzieży wydał J. Mortkowicz trzy prze­
śliczne opowiadania Oskara Wilde'a. 
Są to, Urodziny Infantki, Rybak i Je­
go Dusza i Prawdziwy Przyjaciel, 
trzy perły poetyckie.

W przekładzie Edmunda Jezier­
skiego ukazał się w Bibljotece Humo­
ru Tow. Wyd. (Mortkowicz), redago­
wanej przez J. Tuwima, jako tom dzie 
siąty Humor Sowiecki.

Leopolda Staffa tom poezji p. t. 
Ucho Igielne, odznaczony nagrodą pań 
stwową za rok 1927 został wyczer­
pany w kilka tygodni po ukazaniu się 
i wyszedł obecnie w wydaniu dru­
gi em.

W najbliższym czasie ukaże się w 
nakładzie Księgarni Hoesicka powieść 
Kazimierza Dunin Markiewicza p. t. 
Przemoc Krwi. Markiewicz, wielu wę­
złami związany z Irlandją i długolet­
ni mieszkaniec Zielonej Wyspy, daje 
vz swej powieści doskonały przekrój 
jej życia.

Kornela Makuszyńskiego Wycinan­
ki, wyczerpane w dwóch wydaniach, 
ukażą się w tych dniach w wydaniu 
trze ciem (nakład Gebethnera i Wol­
ffa).

Kazimiera Iłłakowiczówna, nosząca 
świetne w naszej poezji lat ostatnich 
nazwisko, wydała nowy tom u Mort­
kowicza p. t. Zwierciadło Nocy,

Książeczkę K. Czyżowskiego dla 
młodzieży o. t. Król Maciek I wy­
dano we Włoszech w przekładzie Ire­
ny Boni, Zdobyła się książeczka ta 
na powodzenie nie o ospolite, w czem 
jest i część zasługi doskonałej tło- 
maczld, stale mieszkającej w Rzymie

PRZEZNACZENIE
(Wodewil)

Dobre i mite wyniLi osiągnięte skromny­
mi środkami, jailcmi rozporządzać może 
młoda wytwórnia polska. Bez silenia e.ę na 
fałszywy przepych wystawy, bez tłumów 
stetystów, bez nieprzyj^HU^ęgo erotyzmu i 
taniego dreszczyku sensacji osiągnięto to 
wszystko, co można zdziałać zapałem, do- I 
brą wiarą i talentem.

Filmów takich jak Przeznaczenie mogły­
by przy dobrych chęciach wytwórnie pol­
skie wypuszcza wiele, gdyby, raz zerwały 
ze szkodliwą skłonnością w kierunku, t. .zw. 
filmów wystawowych, Jest to droga najzu­
pełniej fałszywa. Trzeba prosto i uczciwie 
rozpocząć pracę od łatwych i dostępnych 
zadań, przy których młody reżyser polski, 
aktor, dekorator i wreszcie operator zdo- 
będą wiele podstawowych i koniecznych 
doświadczeń, które im następnie zapewnią 
możność tworzenia rzeczy trudnych i wiel­
kich. Niech wreszcie ustalą swój byt wciąż 
tworzące i ginące wytwórnie polskie,, niech 
tymi porządnymi ale tanimi fi.mami zdo­
będą średki materialne i techniczne, któ­
rych brak paraliżuje wszelkie poważne za­
mierzenia i szerokie plany. . Jeszcze, jest 
ie5.n-< dobra strona wzmożenia wytwórczo 
ści tanich a dobrych filmów polskich, Im 
więcej ich powstawać będzie, tern mn.ej 
nam każą oglądać drogiej tandety zagranicz­
nej.

Nowy polski film dzieli się dość wyraź­
nie na dwie części. Dużo lepsza jest niewąt 
pliwie część pierwsza, którą w znacznej nne 
rze wypełniają dwie sześcioletnie dziewczyn 
.ki. Część druga, wykonana tylko przez do­
rosłych, jest znacznie słabsza, lecz za to 
krótsza öd pierwszej. Tak więc wrażenia 

, dodatnie przeważają. Powodzenie film za­
wdzięczać bodzie dzieciom, a zwłaszcza je­
dnemu z nich, milutkiej i wdzięcznej Bian­
ce Dodo, Śliczna ta dziewczynka posiada 
wiele wrodzonej inteligencji i talentu. Mała 
Dodo budząc szczery podziw, i sympatię za 
chowuje nieskażony urok dziecka. Mała jej 
przyjaciółka i partnerka Musia Dajchesów- 
na, gorszemi obdarzona warunkami, zbyt już 
się stara udawać prawdziwą aktorkę, co 
budzi wiele zastrzeżeń i niemJe razi.

Z dorosłych najlepiej wypadły epizody p. 
L Nany Olldy, którą vz Przeznaczeniu wiele 

udatniej wykorzystano niż w Moń:le Nie- 
' znanego Żołnierza. Dobrze wypadły epizo­

dy: pp. M&glickiego w roli starego rybaka 
, i Benedykta Hertza, w roli Olbepžv&ty...

Zdjęcia p. Ferdynanda Vlassaka niejedno 
lite, obok słabych nader udatné, jak sce­
ny ną morzu i zresztą prawie wszystkie 
na powietrzu. w. m.

Nauczycielskiego w Białymstoku. Następ­
nie pierwszym Wicaprezesni Rady Miejskiej 
wybrano dr. Al, Rajgrodzfciego z Koła Ży­
dowskiego, drugim Wiceprezesem p. Zyg­
munta Siemaszkę z listy prawicowej. Pre­
zydentem miasta został płk. Michał Ostrów 
ski, radny z listy h. wojskowych, b. Komen­
dant Załogi Białegostoku, Wiceprezyden­
tem radny Wolf Hepner z Koła Żydow­
skiego. Na ławnika wybrano p, Anatola 
Prorwicza, z listy b. wojskowych, p. A. Mu­
szyńskiego z P. P. S., dr. M. Kancenelso- 
na i już, Hermana Lipszyca z Koła Żydotwsk. 
oraz Benjamina Flomenbauma z Bundu. Po 
siedzenie obfitowało w szereg burzliwych 
wystąpień.

GRUDZIĄDZ
W ręce polskie. — Pomorski Bank Rolni 

czy nabył z rąk niemieckich znaczną część 
majątku Przyjaźń, powiat Kartuzy, z prze­
znaczeniem na cele parcelacyjne. Prócz te­
go nabyto dla Ministerstwa Rolnictwa 3 tys, 
mórg lasu obok majątku, dwór zaś z o śród 
kiera zakupił p, Cylke, prezes kółek rolni­
czych na Kaszubach,

KRAKÓW
Zæïn^hy na samochody. — Wypadki 

zbrodniczych zamachów na samochody na 
terenie Województwa Krakowskiego mnożą 
się w dalszym ciągu. Mimo usilnei akcy 
pism i władz coraz częściej słyszy się o 
katastrofach samochodowych, spowodowa­
nych zatarasowaniem drogi kamieniami, 
drzewem i t, p. Urząd Wojewódzki wydał 
obecnie szereg zarządzeń, zmierzających do 
bezwzględnego wytępienia zbrodniczych za 
maćków. Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
zaleciło nauczycielom szkół powszechnych 
by pouczali młodzież o konieczności kul­
turalnego zachowania się względem prze­
jeżdżających samochodów.

Stiajk pomocników fryzjerskich, -— Wy­
buchł tu strajk pomocników fryzjerskich, 
skutkiem czego większość zakładów jest 
zamknięta, W otwartych zakładach praco­
wali tylko sami właściciele i praktykanci. 
Strajkujący pömöenicy fryzjerscy domaga­
ją się wprowadzenia 8-godzinnego dnia 
pracy i t. zw. angielskiej soboty, stałych 
płac zamiast dotychczasowego 50 proc, u- 
działu Tur dochodach brutto, ograniczenia 
liczby uczniów i t. d, W związku z wy7- 

I buchem strajku doszło w kilku zakładach 
I do wystąpień strajkuj!ącyoh pomocników 

fryzjerskich przeciwko tym oomocnikom 
fryzjerskim, którzy kontynuowali pracę,

LUBLIN
Ślizgawka na pękającym 

daj, podczas ślizgania się
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ÜSTAWA O OBOWIĄZKOWEJ UBEZPIECZENIU 
ZASTRZS&ENÍH ÖGI PRACY

Tow. Liga Pracy, mające na celu pcrolo- 
1'anie w spoloczeńdtwi-e prawidłowej orga­
nizacji pracy, jako podstawy dobra ogól­
nego, z zadowoleniem wiła poczynania, ma­
jące na ceiln zabezpieczenie pracowników i 
ich rodzin przed skutkami klęsk losu, co 
jest zadaniem ubezpieczeń społecznych. Z 
niepokojem ijedmak Liga Pracy śledzi rozwój 
projektów reformy ubezpieczeń społecznych 
w Polsce, widząc w nich brak wyczucia wła­
ściwej roli, jaką ubezpieczenia w rozwoju 
społeczeństwa odegrać powinny.

Objęcie przymusem ubezpieczenia wszy­
stkich pracujących najemnie, bez względu na 
siłę gospodarczą i zdolność indywidualnego 
zapobiegania sikuťkom klęsk, udzielenie przy 
musowo ubezpieczonym nieograniczonych 
świadczeń w naturze i szerokich rent w goi- 
towiźnie musi się stać czynnikiem, przytę­
piającym indywidualną odpowiedzialność je 
dnostki za .przyszłość swoją i rodziny, zabi­
jającym dźwignię rozwoju i bogactwa spo­
łecznego, jakim być winna przezorność i 
zapobiegliwość indywidualna.

Brak nałożenia ca instytucje ubezpieczeń 
ściśle określonych, a znajdujących się w gra 
rdcach możliwości obowiązków wobec ubez­
pieczonych, przy przymusowem nałożeniu 
na społeczeństwo opłat, których wysokość

nie jest uzależniona od jakości i ilości ko­
rzyści, osiąganych z ubezpieczenia, sprzecz­
ne .Jest z poczuciem słuszności i przyczy­
ną wyzysku ubezpieczonych.

Spowodowane przez rozszerzenie świad­
czeń ponad istotną potrzebę i ponad normy 
przyjęte w wielkich państwach przemysło­
wych świata zbyt wysokie składki wywo­
łać będą musiały tak silny sięgający poło­
wy budżetu państwowego wysiłek społeczeri 
siwa, że groźnym stać się on może dla 
gospodarstwa społecznego lamując rozwój 
produkcji.

Zarząd lak wielkimi funduszami społecz­
nymi w rękach organów pochodzących z wy 
borów, oddających władzę grupom politycz­
nym pozbawi instytucje ubezpieczeń facho­
wego i ciągłego kierownictwa i grozi za­
kłóceniem równowagi w gospodarce pań­
stwowej.

Z tych wszystkich przyczyn Liga Pracy w 
trosce o rozwój społeczny i gospodarczy Pol 
sliii, czuje się w obowiązku zwrócenia uwagi 
na niebezpieczeństwa, krymce się w ogło­
szonych projektach reformy ubezpieczeń s-po 
tocznych, a to wskutek tego, iż reforma ta 
nietylko nie usuwa wad i usterek dotychcza­
sowego systemu ubezpieczeń, lecz wprowa­
dza mowę o wiele groźniejsze.

KIEROWNICTWO FINANSÓW MIEJSKO
Stanowisko kierownika finansów miejskich 

nie było na stałe obsadzone już; od początku 
roku 192-1, W związku z połączeniem i reor 
ganizacją dawnych 2 wydziałów finansowe­
go i podatkowego sprawami finanscweini 
miasta zajmował się p, H. Wyczółkowski, u- 
rzędując jednocześnie na swem głównem 
stanowisku dyrektora M. Z, Z. W.

Władze miejskie znalazły się wo­
bec konieczności obsadzenia tego ważnego 
w służbie miejskiej s'anowiska, aby skoń­
czyć z dotychczasowym stanem prowizorycz 
nym, W tym oclu Magistrat ogłosił konkurs, 
na który wpłynęło 21 ofert. Trudność roz­
strzygnięcia tego konkursu polegała na tern, 
że do objęcia tak ważnej dla miasta pla­
cówki nie wystarcza sam cenzus naukowy i 
znajomość w mniejszym lub więkgoym stop­
niu skarbowości komunalnej, lecz że na tej 
właśnie placówce może z powodzeniem pra 
cować jedynie osoba, która obok cenzusu 
naukowego posiada również gruntowną zna 
jomość miejscowych warunków pracy sa­
morządowej.

Tymi względami kierując się, komisja kon 
kursowa, złożona z członków Prezydjum 
miasta, zatrzymała się nad kandydaturą p. 
Mieczysława Jankowsk'ego, którego nomi­
nację na stanowisko dyrektora wydziału fi- 
nansowo-podatkowego Magistrat załatwi w 
najbliższy wtorek. Kandydatura p. Jankow­
skiego odpowiada wszys'kim warunkom. 
Obok specjalnych studijów wyższych han­
dlowych posiada p. M. Jankowski gruntowną 
znajomość gospodarki samorządowej stoli­
cy, z którą miał możność poznać się w 
siąg-u lat 9-ciu, oddając stolicy swą pracę 
początkowo jako radny miejski, następnie 
w ciągu lat z górą 4 jako Wiceprezydent 
miasta, a wreszcie znów jako członek Ra­
dy Miejskiej.

P. Mieczysław Jankowski, który nie na­
leży do żadnego stronnictwa politycznego, 
cieszy się w kołach radzieckich ogólnem po­
ważaniem z powodu swej gruntownej znajo­
mości gospodarki sam rządowej i bezstron­
ności w ocenianiu ludzi i spraw miej­
skich.

DODATKOWE KOMISJE POBOROWE W LUTYM
W ciągu m. lutego odbędą się do lalkowe 

■komisje poborowe dla tych poborowych 
którzy dotąd z jakichkolwiek powodów nie 
stawili się na komisje, w następujących ter­
minach: dla poborowych przynależnych do 
P. K. U. Nr, 1 dnia 3-go i 17-go lutego dla 
przynależnych do P. K, U. nr 2 dnia 7-go 
lutego, dla P. K. U. nr 3 dnia 10-go lu­
tego oraz dla P. K, U, nr 4 dnia 21-go lu­

tego. P. K, U. nr 1 obejmuje komisarjaty 1, 
2,^3. 4, 5, 12 i 26, P. K, U nr 2 kom. 9, 
11, 13, 16, 20, 21 i 23, P. K. U. nr^3 kom. 
14. 15, 17, 18, 24 i 25, wreszcie P. K. U. nr 
4 kom. 6, 7, 8, 10 i 19-22. Dla nreszkańców 
powiatu warszawskiego i grójeckiego dodat 
Iowa komisja poborowa odbędzie s'ę dnia 
29-go lutego. Wszys'kie powyższe komisje 
czynne będą przy ul. Dobrej 72,

NIESZCZĘŚCIE LOTNICZE
PILOT I SAMOLOT SPALENI

Wczoraj, dnia 27-(fo stycznia, oko­
ło j*odz. 12-ej w południe w czasie 
odbywającego się lotu ćwiczebnego 
spad! z wysokości kilkuset metrów, 
wskutek oderwania się skrzydła apa­

rat lotniczy 4-tfo pułku lotniczego w 
Toruniu marki Spad. Aparat wskutek 
wybuchu zbiornika z benzyną spłonął 
doszczętnie, a w niem spalił się rów 
nież por.-pilot Tadeusz Fołtyn, lat 29, 

P. PRfeZYDEHT RZPUTEJ
PAT-iczna donosi:
P. Prezydent Rzeczypospolitej w dniu 

swych imienin, przypadających dnia 1-go lu­
tego, z powodu żałoby nie będzie przyjmo­
wał żadnych życzeń.

PROF. BIRŻYSZKA
PAT-iczna donosi z Wilna:
Wilniaus Aidas pis,ze, że prof. Birżyszka, 

udający się jako korespondent pism litew­
skich z Kowna przez Rygę i Wilno do War­
szawy, prosił redakcję dziennika o wyjaśnie­
nie w związku z niedokładnemi wiadomo­
ściami, jakie pojawiły się o celu jego pocŁ- 
róży, że nie jest on wcale pełnomocnikiem 
Rządu ani też nie powierzono nw wogóle 
jakiejkolwiek szczególnej misji. Prof, Bir- 
żyszka jedzie do Warszawy jako litewski 
działacz społeczny i pracownik pióra, aby za­
poznać się bezpośrednio z nastrojami, pa­
nu jącemi w społeczeństwie polskiem, i po­
glądami na sprawę stosunków pomiędzy Pol­
ska. i Litwą. Na zapytanie, jak długo myśli 
pozostawać w Polsce, prof, Birżyszka o- 
świadczył współpracownikowi, że czas jego 
pobytu w Polsce zależeć będzie od okolicz­
ności, w każdym razie początkowo podróż 
jego obliczona była na kilkanaście dni.

SZERZENIE S5Ę PRAWOSŁAWIA
Warszawskie pismo rosyjskie Za Swobodu 

d onosi :
Proboszcz paraf ji prawosławnej we Lwowie 

O, Pantelejmon przyjął w Kołomyi na pra­
wosławie 330 przedstawicieli miejscowej in­
teligencji ruskiej i mieszczaństwa unickiego. 
Po dokonaniu aktu przejścia z unji na pra­
wosławie odprawione zostało po rag pierw 
s,zy uroczyste nabożeństwo według obrząd 
ku prawosławnego.

CERKIEW HUSZNY
Pismo metropolity prawosławnego Woskre- 

snoje Cztenje donosi.:
Patryarcha Carogrodzki Bazyli nadesłał z 

Konstantynopola błogosławieństwo i życzenia 
pomyślności dla Polskiej Narodowej Cerkwi 
Prawosławnej.-

Wosk. Cztenje podaje również, że Proto­
jerej Andrzej Huszno zatwierdzony został 
przez Ministerstwo R. i O. P. na stano­
wisku administratora t. zw. Polskiej Narodo­
wej Cerkwi Prawosławnej,

GRANICA POLSKO-RUMUŃSKA
PAT-iczna donosi z Bukaresztu:
Polsko-rumuńska mieszana komisja dełimi- 

tacyjna zakończyła dziś swe prace ku zu­
pełnemu zadowoleniu obu stron. Obecnie po 
zostaje tylko wytyczenie granicy na terenie.

KRZYŻ ZASŁUGI ZA DZIELNOŚĆ
Celem wyróżnienia wybitniejszych wypad 

ków dzielnego zachowania się policjantów 
w walce z przestępczością powzięty został 
przez Rząd projekt ustanowienia dla policji 
specjalnego Krzyża Zasługi za Działalność. 
Do Krzyża tego przywiązana ma być do­
żywotnia pensja w wysokości 200 zł. rocz­
nie za nadanie Krzyża po raz pierwszy oraz 
drugie 200 zł. za nadanie po raz drugi, za 
trzecie nadanie pensja nie będzie się powęk 
szala Nadane dotychczas zwykłe Krzyże Za 
sługi, jeśli przyznane zostały odznaczonym 
v/ związku z wykazaną dzielnością w służ­
bie zmienione zostaną na ten Krzyż Zasłu­
gi za Dzielność z przywiązaną doń pensją.

Projekt rozporządzenia został już osta­
tecznie opracowany i wejdzie w najbliższym 
czasie pod obrady Rady Ministrów.

STRAWĘ DLA POLICJANTÓW

KRWAWA ZBROmim NA TLE MIŁOSNEJ 
ZABÓJSTWO 3 SAMOBÓJSTWO W M. S. WOJSK.

Wczoraj o godz, 12-ej min, 30 w 
gmachu M. S. Wojsk, przy ul. No­
wowiejskiej nr 5 w korytarzu na 
I-em piętrze rozległo się 5 szybko po 
sobie następujących wystrzałów re­
wolwerowych. Wybiegli na odgłos 
strzałów urzędnicy i urzędniczki, uj­
rzeli leżących w kałuży krwi maszy­
nistkę M. S. Wojsk. Zofję Krawczy- 
kową oraz plutonowego Kajetana 
Głębockiego, który w kurczowo za- 
ciśnietem ręku trzymał rewolwer. 
Lekarz M. S. Wojsk, stwierdził już 
tylko zgon Krawczyków ej i Głęboc­
kiego.

Z przeprowadzonego dochodzenia 
Vyniká, że Kajetan Głębocki, lat 23, 
plutonowy, zatrudniony w Departa­
mencie Sprawiedliwości, mieszkający 
V szpitalu Ujazdowskim, od pewne­
go czasu narzucał się z miłością Zo- 

Krawczyków^, lat 25, żonie urzęd 
Pika pocztowego, zamieszkałej przy 
Li, Krochmalnej nr 73, Š. p. Kraw­
czykowa nie zwracała wca e uwagi 
r natarczywe zalety Gł b żCKiego. 
W ostatnich dniach Glębock, urazc- 
Py obojętnością swojej ofiary, zaczął 
grozić zemstą. Krawczykowa. zwie- 
%yła się przed koleżankami, iż oba­
wia się tragicznego zakończenia prze 
ładowań i starała się nigdy nie po­
zostawać bez towarzystwa.

Wczoraj mając przepisaną kores­
pondencję, musiała udać się do inne­
go wydziału. Na korytarzu zaczepił

ją Głębocki i po kilku minutowej roz 
mowie dobył nagle rewolweru i strze 
Id w kierunku Krawczykowej, celu­
jąc w klatkę piersiową. Do leżącej 
już na podłodze zabójca dał zgóry 
dwa strzały w pierś i czwarty w gło 
wę. Upewniwszy się, że Krawczyko­
wa już nie żyje, Głębocki strzałem 
w serce pozbawił się życia.

Krawczykowa żyła ze swym mę­
żem od 4-ch lat w jaknajprzykładniej- 
szem małżeństwie. Oboje pracowali 
bardzo ciężko i odkładali każdy grosz 
na kupno własnego mieszkania. Kraw­
czykowa, która prócz męża osieroci­
ła 3-letniego synka Zbysia, pracowa­
ła jako maszynistka w kancelarji woj 
skowego szpitala Mokotowskiego przy 
ul. Nowowiejskiej, z powodu Między­
narodowego Zjazdu Medycyny i.Far­
macji Wojskowej została przeniesio­
na chwilowo do Departamentu Sani­
tarnego M. S. Wojsk.

Na miejsce krwawego dramatu 
przybył pierwszy szef Departamentu 
Sprawiedliwości jen. Daniec, a na­
stępnie ppłk, żandarmerji Piątkow­
ski. Po sporządzeniu protokulu i o- 
ględzin ofiar krwawego dramatu, 
zwłoki przewieziono do kostnicy przy 
szpicalu Ujazdowskim.

Mąż zabitej, który pracuje w am­
bulansie pocztowym, wyjechał wczo­
raj rano do Siołpców, skąd wraca 
dziś rano, nie wie jeszcze zapewne 
nic o strasznej śmierci swojej żony.

HA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
Wczoraj, dnia 27-go b, m., w Polsce, le- 

^cej w obszarze wysokiego ciśmenia, by- 
™ 'pogodnie i tylko w godzinach popołud- 
łyg^y-h ■wystąpiło większe zachmuř zenie w 
WlielliO1po.l3iC.e i na Pomorzu. Rankiem no- 
' ^.ano słabe przyrr.rozl i na zachodjziip, po- 
*atem lekkie mrozy, Tylko na wschodnich 
■'—"■’arach kraju temperatura spadla do 
~-10n w Pińsku i do —15° w Ostrogu. Pod 
"""Tiywem wiatrów południowych łempera- 
'•1ira silniej wzrosła, iak, że odudż wys ą- 
Plia ®a Eraezny/h przestrzeniach, l~k.ir.ve 
PT2ymrozilr.i utrzymały się tylko w Mułopol- 
806 i w W ileńskiem. szczególności tem- 
P^ratura wynosiiła o godzinie 14-e>j: plus 2° 
* Poznaniu.

W krajach Europy Zachodniej trwa po­
goda chmurna i dość ciepła, a w Skandy- 
aawji południowo-zachodniej i północnej 
orzepadują deszcze. Na znacznej przestrzeni 
Rosji mrozy osłabły i trwają tylko na po­
łudniowo-wschodnich obszarach stepowych. 
Popcłuclntu teraioinicir wskazywał w Pary- 
żu i w Berlinie plus 7°, w Rzymie plus 13°.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie plus 0,1°,

Dzir’aj według przewidywań PIM praw­
dopodobnie: Na zachodzie i w środku kraju 
przejściowy wzrost zachmurzenia z odważą 
w ciągu dnia, poza tein pogodnie i lekki, na 

i wschodzie kraju umiarkowany, mróz. Słabe 
I wiatry południowo-wschodnie i ipołudńiowe.

Na posiedzeniu dnia 21-go stycznia r. b. 
Rada Ministrów powzięła uchwałę, mocą 
której niżsi fur.kcjoriarjusze policji t, j. po­
sterunkowi i przodownicy otrzymywać będą 
t. zw, strawne w wysokości 40 gr. za każdą 
godzinę służby zewnętrznej, pełnioną ponad 
8 godzin. Uchwała ta będzie miała zastoso­
wanie, już poczynając od 1-go stycznia.

Dzięki uchwaleniu strawnego, przestaje ist 
nieć dotychczasowy, nienormalny stan rze­
czy, w którym policjanci, wsku'ek właści­
wości służby policyjnej, dość często pełnili 
służbę ponad 8 godzin, nie Otrzymując aa 
to żadnego 'wynagrodzenia.

KORPUS OCHRONY GRANICZNEJ
Wobec ukazania się w prasie wiadomości 

o tema jakoby istniał zamiar powierzenia o- 
chrony gnanie państwowych, zachodniej i po­
łudniowej, formacji zbliżonej organizacj 
do K. O. P. Ministerstwo Skarbu poda(e, 
iż wiadomość ta nie odpowiada rzeczywi­
stości. Ministerstwo Skarbu opracowuje 
wprawdzie obecnie profeKt ustawy o Kor­
pusie Straży Granicznej, projekt ten jed­
nak przewiduje pozostawienie nadal Straży 
Granicznej w rękach Ministra Skarbu w 
charakterze organu wvkonwezego władz cel­
nych. Poza tsm projekt ten przewiduje zmia 
ny jedynie tylko dotychczasowy skład oso­
bowy korpusu pozostaje bez zmiany,

DALSZY WZROST BEZROBOCIA
Według danych Państwowych Urzędów 

Pośrednictwa Pracy, tygodniowe sprawoz­
danie z runku pracy za, okres od 14 do 21-go 
stycznia włącznie, wykazuje 181,653 bezro­
botnych. w tej liczbie 38,S;>7 kobiet. W sto­
sunku do poprzedniego tygodnia liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych zwiększyła się 
o 4.852,

POLSKI INSTYTUT NAFTOWY
Aj. Wsch. donosi ze Lwowaj
Izba Harjdlcwo-Przemysłowa we Lwowie 

postanowiła na wzór orgamizacyj naftowych, 
Istniejących w St. Zjednoczonych i we Frań- 
cji przystąpić do założenia Polsmego n- 
•stytutu Naftowego we Lwowie. Na, czeie tej 
organizacji stanąć ma kvórej sklad
weszliby przedstawiciele Izby Haudlcwo-l rze 
myślowej, Ministerstw Przemysłu i Handlu, 
Oświaty, Spraw Zagranicznych, przedstawi­
cieli władz gómłazych, Państwowego insty­
tutu Geologicznego, Uniwersytetów we Lwo­
wie i Krakowie, Politcchnki Lwówki, A- 
kademji Górniczej w Krakowie oraz przed- 
stawic’öli przemysłu naftowego. Na os ta. mej 
naradzie z Komitetem Wykonawczym Zjazdu 
Naftowego,, uzgodniono statut Polskiego In­
stytutu Naftowego oraz uchwalono zwrócic 
się do Rządu o poparcie tej akcji.

STR. CHR^NAROD.
Biuro Stronnictwa Chrzcścijańsko-Narodo 

wego mieści się w Warszawie na Krakow­
skim Przedmieściu 30 m. 17, telefon 177-33.

WIADOMOŚCI BIEŻA.CE
Dziś, sobota 23-go stycznia. Obj. Św. Ag­

nieszki. Wschód słońca o g 7 m. 25, zachód 
o g. 4 m. 13. Wschód księżyca o g. 10 m. 10, 
zachód o g. 11 m, 23,

Jutro, niiedziela 29-go stycznia, Franciszka 
Salez,

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Nabożeństwa różańcowe odprawione zosta 

ną dziś z wys awieniem Najświętszego Sakra 
mentu w kościołach : o godz. 6-ej wiec-. Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej przy ul. Łazien­
kowskiej, św. Józefa Oblubieńca oraz o godz. 
7-ej wiecz. Matki Boskiej Różańcowej na 
Nowem Bic-dnig i Bożego Ciała na Ra­
mionku.

W kościele św. Krzyża jutro obchodzona 
będzie nabożeństwem odpustowem uroczy­
stość Nawrócenia św. Piotra Apostola. Sumę 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu 
celebrować będzie nowowyśw'ęc:xiy ks. Frań 
ciszek SirJdoda, Misjonarz, będzie to za­
razem pierwsza Msza św. (Prymicja) mło­
dego kapłana który otrzymał święcenia ka­
płańskie w Krakowie z rąk księc a Arcybi­
skupa Sapiehy. Kazania wygłoszą na sumie 
ks. prałat' dr, Hilchen i na nieszporach ks. 
pref. Matlakowski. Po skończonej sumie no- 
wowyświęccHiy kapłan udzieli b'ogoslaw'eri- 
stwa zebranym. Nabożeństwo zakończone zo 
stanie po nieszporach uroczystą procesją z 
odśpiewaniem hymnu Te Deum i Salvum fac 
oraz udzieleniem błogosławieństwa.

Jutro, w czwartą niedzielę po Trzech Kró­
lach, we wszystkich kościołach i kaplicach 
stolicy odprawione zostaną zwykłe niedz’elne 
nabożeństwa, sumy z kazaniami a po niesz­
porach odmówione będą weczorre pa-Jerze 
z udzieleniem błogosławieństwa Najświętszym 
Sakramentem.

NOWY ODPUST ZUPEŁNY
Gazeta Kościelna donosi:
W Breve Ad Sancti Dominici z dnia 4-go 

września 1927 r. Ojciec Św, nadał odpust 
zupełny wszystkim wiernym, którzy po spo­
wiedzi i Komunii św. odmówią przed Najśw. 
Sakramentem, wystawionvm lub ukrytym w 
tabernakulum cząstkę różańca. Odpust ten 
ma uzyskać totíus quctíes- Celem uzyskania 
tego odpustu wierni nie są obowiązani mieć 
różaniec, trzymać go w ręku i t. p. Wystar­
czy jeśli odmówią 5 dziesiątków Zdrowaś 
Mario, przyczem każdy dziesiątek rozpoczną 
modlitwą Ojcze Nasz. Natomiast konieczne 
jest rozważanie tajemnic różańcowych,

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 25-go b. m. zmarł w maj. Wielkie So- 

leczńiki ś. p. Zygmunt Węcławowicz. ziemia 
nin, b, długoletni prezes Kowieńskiego Tow. 
Rolniczego.

Dnia 26-go b. m. zmarła w wieku lat 31 
ś. p. z Dębskich Jadwiga Peyserowa. żona 
majora Instytutu Geograficznego,

Dnia 26-go b. m. zmarł przeżywszy lat 67 
ś. p. Jan Czerkiewicz, prawnik i ziemianin.

Dnia 26-go b, m. zmarła z de Michelisów 
Leokadia Okuliczowa, wdowa po ś, p. Kazi­
mierzu.

Dnia 26-go b. m. zmarł ś. p. Józef Łuka­
szewicz ur. w Ostrowiu na Ukrainie w 1892 
roku.

WIEC KATOLICKO-NARODOWY
Komitet Katolicko-Narodowy urzą­

dza Wielki Wiec w dniu 29-go stycz 
nia w niedzielę o godz, 12-ej w po­
łudnie w sali Towarzystwa Hygienicz 
nego (Karowa 31). Przemawiać będą: 
prof. Roman Rybarski i Irena Puzy- 
nianka. Bilety wejścia otrzymywać 
można w następujących organiza­
cjach: Związku Ludowo-Narodowym 
(Nowy-öwiat 12 m. 5 i Al. Jerozo­
limskie 17), Zjednoczenie Polskich 
Stowarzyszeń (Nowy-Świat 7), Obóz 
Wielkiej Polski (Szczygła 7), Narodo 
wa Organizacja Kobiet (Wiejska 3), 
Slow, Właścicieli Nieruchomości (Mio 
dowa 7), Związek Rzemieślników 
Chrześcijan (Miodowa 14).
O IDEJĘ DLA DZISIEJSZEJ POLSKI

W niedzielę, d. 29 b. m. zakończenie ankie 
ty Tow. im. Piotra Skscgl: O ideę dla dsi- 
sieiszej Polski Mówić będą Prezes dr Ko­
brzyński i dr O. Halecki Prof. Unłw. War­
szawskiego, Początek o goclz. 5-ej i pół, w 
Sali Teoiogicum. Dla młodzieży uczące.; od 
V klasy HKniiErji i Akademików wstęp wol 
ny.

SANATORIUM STUDENTÓW 
W ZAKOPANEM

Dnia 23-go stycznia r. b. odbyło się pod 
przewodnictwem p. Wojewody Sołtana ze- 
branie Komitetu budowy sanatorium akade- 
mickiego w Zakopanem na 100 łóżek. Pro­
jekt sanatorium jest na ukończeniu w opra­
cowaniu pierwszorzędnych sił architektów 
specjalistów. . Przybliżony koszt budowy wy­
niesie I.5OO.OOO zł.

Młodzież akademicka, uważając sprawę 
walki z gruźlicą za najpilniejszą sprawę chwili 
obecnej, opodatkowała się na cel budowy po 
5 zŁ od każdego studenta Rada Naczelna 
poczyniła starania w Związku Miast Polskich, 
Zrzeszeniu samorządów powiatowych, zapew 
niające uzyskanie poparcia tej akcji. Komi­
tet budowy uchwalił, że każdy ofiarodawca 
prywatny, instytucja społeczna, samorządowa 
i t. p., wpłacająca 10,000 zł. nabywa prawo 
do posiadania łóżka swego imienia w sana­
torium.

ŚLUB
PRZEZ ZASTĘPCÓW W CIESZYNIE
Gazeta Kościelna Lwowska donosi:
W kościele parafialnym w Cieszynie od­

był się dnia 11-go b. m. ciekawy ślub. Na 
ślubie pan młody, który przebywa w Argen­
tynie, zastąpiony był przez szwagra młodej 
pani. Równocześnie odbywał się ślub męża 
panny młodej w Argentynie, gdzie pannę 
młodę zastępowała inna pani. Ślub ten ze 
względu na niezwykłą formę wzbudził ogól­
ne zainteresowanie.

ZJAZD DYREKTORÓW POCZT
Dnia 26-go stycznia r. b. rozpoczął swe 

obrady w Ministerstwie Poczt 1 Telegrafów 
Zjazd Prezesów Dyrekcyi Okręgowych Poczt 
i Telegrafów w sprawie dekoncentracji w 
administracji służby pocztowo-telegraficznej. 
Przy tej sposobności p. Minister Poczt 1 Te­
legrafów udekorował wobec uczestników 
zjazdu i wyższych urzęd i ;ów Ministerstwa 
odznakami Krzyża Oficerskiego orderu Odro­

dzenia Polski naczelników wydziałów Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów pp. inż. Jana 
Zajkowskiego i Dominika Moszorę,

P. PREZYDENT MIASTA 
U P. MINISTRA SKARBU

Prezydent Miasta inż, Z. Słowiński odbył 
naradę z Ministrem Skarbu Czechowiczem 
w sprawie finansów stolicy. Między in. o- 
mawiał sprawę pokrycia budżetu nadzwyczaj 
nego stolicy, przewidując ego szereg nie­
zbędnych dla Warszawy inwestycji,

ZASIŁEK
DLA PRACOWNIKÓW MIEJSKICH
Nu wtorkowem posiedzenia Magistra u 

ustalony zostanie termin wypłacenia wszyst­
kim pracownikom miejskim, nie wyłączając 
emerytów, jednorazowego zasiłku w ysoko- 
ści 4'5 proc, ostatnie; pensji miesięcznej na 
tych samych zarodach, jakie są stosowane 
wobec pracowników państwowych z tą ic- 
dynlo róńnicn, ż.i zamiast w dwueh ratach, 
z.aciłek ten będzie wypłacony jednorazowo. 
Wycutek z tego .ytułu obciąży kasę miejską 
kwotą 600060 zł,

RUCH JEDNOSTRONNY
Komisarz Rządu zamierza wprowadzić 

ruch jednostronny na całej długości ul. Jas­
nej i na odcinku ul. Zgoda między Złota i 
Bracką. Ruch jednostronny odbywałby się 
w kierunku południowym, a więc od Kredy­
towej do Brackiej. w kierunku przeciwnym 
-aś öd Brackiej, Szpitalną, prawą stroną pl 
Napoleona, na którym byłby wprowadzony 
ruch ok-ężny i Mazowiecką. W ten sposób 
byłby ułatwiony imch w tej części dzielni­
cy. objętej 2 jednej strony Nowym Światem, 
z diupiej zaś Marszałkowską

Ruch jednostronny byli y wprowadzony 
stopniowo. Pierwszym etapem byłoby wpro­
wadzenie ruchu jednostronnego na Oboźnej, 
między Słowackiego i Krak. Przedmieściem 
oraz na Wierzbowej vz stronę pl. Teatral­
nego, wyłą.c7.nie w godzinach t. z. teatral­
nych (o godz, 7-ej m. 15 i godz 8-ef m. 15). 
Później przyszłaby kolej ną dzielnice han­
dlowe.

POZWOLENIA NA BROŃ
Wobec tego, że wiele osób nip zgłosiło się 

jeszcze do ekspozytur Kom. RządUo prolon­
gatę pozwoleń na posiadanie broni na r. 1928, 
prekluzymy termin przedłużenia został od­
roczony do dnia 1-go mrrea.

PASTA I P. K. O.
Wskutek interwencji Ministerstwa Poczt 

i Telegrafów abonenci Polskiej Akcyjnej 
Spółki Telefonicznej będą mogli, począwszy 
od dra 1-go marca r, b„ regulować mic- 
s’ęczne r-tchunki za abonament telefoniczny 
za nośrednictwem wpłat na konta czekowe 
Pasty w Pocztowej Kasie Oszczędności.

SAMOBÓJSTWA STARCÓW
Zamieszkały przy ul. Rejtana 6 (w Moko­

towie) blacharz 68-Ietni Ludomir Nowakow­
ski wczoraj w południe w przystępie silnego 
rozstroju nerwowego spowodowanego długo­
trwałą chorobą popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru w skroń. Lekarz Pogo­
towia stwierdził śmierć starca.

Wczoraj rano pozbawił s:ę życia przez po­
wieszenie w mieszkaniu swojern przy ulicy 
Radne' 8 64-letni Aleksander Dutkowski z 
zawodu kelner. Duikowski od dłuższego cza­
su pozbawiony był pracy. Osierocił żonę i 
czworo dzieci.

ZNÓW KRADZSEZ Z PRZEDPOKOJU
Przy ul, Czackiego 15/17 z przedpokoju 

p. Zofji Rozenowej skradziono 2 futra dam 
skie wartości 8 tys. zł-

CUKIERKI P. CUKRA
Na posterunek policji w Serocku zgłosił 

się Moszek Cukier i zameldował, że w no­
cy z dnia 26-go na 27-go b. m. w drodze 
z Warszawy do Serocka, w pobliżu wsi Buch- 
nik 4-ch rabusiów dokonało nań napadu, ra­
bując z wozu worek z cukierkami oraz 9 zł. 
50 gr. gotówką. Na miejsce rzekomego napa­
du ujął się natychmiast kom- Wagner, kie­
rownik wydziału śledczego Województwa 
Warszawskiego. Przeprowadzone dochodze­
nie ustaliło, że napadu rabunkowego nie by­
ło, tylko jadący zasnął i wówczas zapewne 
worek z cukierkami spadł z wozu lub też 
został skradńOny. Ten sposób usprawiedli­
wienia straty cukierków Cukrowi się nie 
udał.

GRANATY W PSWNKCY
W piwnicy domu nr 94 przy ul. Nowolip­

ki znaleziono porzucone cztery granaty typu 
francuskiego bez zapalników.

POWODY MINERALNE
Do lokalu Instytutu Wód Mineralnych w 

Ogrodzie Saskim dostali się nocy onegdajszej 
złodzieje, wynieśli lustra, portjery i firanki 
ogólnej wartości około tysiąca zł. Jako po­
dejrzany o udział w kradzieży został zatrzy­
many Stefan Czarka., nigdzie niemeldowany.

WŁAMYWACZE
W KANCELARJI REJENTA

Wczoraj rano pracownicy kancelarji re­
jenta Stanisława Tyborowskiego przy ul. Mio 
dowej 7 zastali w biurze wielki nieład. Ka­
sa ogniotrwała była otwarta, najprawdopo­
dobniej podrobionymi kluczami. Całkowita 
zawartość kasy 11 tys, zł. zniknęła. Okolicz­
ności kradzieży są nieco zbliżone do wa­
runków, w jakich zostało popełnione przed 
kilku miesiącami włamanie do kancelarji 
rejenta Kosińskiego. Wdrożone natychmiast 
przez policję śledztwo nie dało dotychczas 
konkretnych wyników,

SAMOBÓJSTWO BANDYTY
Drugi z morderców ( żydowskiej rodziny 

Bojmajlów w ich sklepiku przy ul. Grzybow­
skiej Ireneusz Mroczkowski popełnił samo­
bójstwo w celi więzienia śledczego przy ul. 
Dzielnej. Bandyta powiesił się. na pętli za­
wieszonej na haku wbitym w ścianę celi wię­
ziennej. Ra''o dozorca zastał już tylko zimne 
zwłoki wisielca.

ZABAWY KARNAWAŁOWE
Reduta Z, A, S. P, — W noc z 1-go na 

2_gi luty r, b, (środa) w salach Teatru WLel 
kiego i Redutowych odbędzie się wielki bal 
maskowy, doroczna Reduta Związku Arty­
stów Scen Polskich, Reduty Z. A. S, P. ma­
ją od szeregu lat ustaloną opinię najwesel­
szych balów w karnawale, toteż zainte­
resowani« Redutą olbrzymie. Zarząd Głów­
ny Z, A, S. P. (Al. Jerozolimskie 39 m. 1, 
tel. 201-93) sprzed a je loże codziennie tk 
godzinach od 5-ejj do 7-ej popoł.
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POLSKIE RADJO

(fala

pIstylSBBUSKIE

czorny, oygnai czasu u lunwm- ■■ 1 .---- , , . r- -- —i

kat lotniczo-meteordogiczny, 22.05-23.30 Ko i ÿÎO z Miłości pod kierunkiem artystycznym 
muniikaty, 22.30-23,30 Transmisja muzyki Konrada Toma,*
tanecznej, 23.30-23.45 Komunikaty P. A. T.

Dziś w teatrach miejskich:ZEW MORZA
X

Nadprogram:
X

Występy Artystów Scen Polskich

Początek o godz. 6-ej. W
ii:

X

I Światowid
;

TEATR POLSKI

X

RZďZkton Leon Radzicitmski,

w
« 
w 
X 
X

X 
X X 
X 
X

Nowy Świat 43
Początek o godz. 4-ej

AoTtxA M^GĄSECKIEGO 
w Wab3*AwHi.vuF«eTA 1Ö.

Sprzedają apteki i składy apteczne

Marszalk. 111 
pocz. o g. 4-ej

:’kï 

á-

Przedstawienie dla Dzieci w Tea­
trze Nowości. W niedzielę, dnia 29-go 
b. m., o godz. 4.30 popołudniu fantastyczna 
bajka w 4 aktach ze śpiewem, tańcami i ba­
letem Leszczycowej pod tyt. Jak Zła Wiedź­
ma Kubusia Zaczarowała.

reżyser)! F. W. MURNAUA

zJANETCAYTORsrolityt.

LECZNICA specjalna
„vis a vis DWORCA”

ul. ©M KI SELM A 56 
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote. 6

TEATRY I KONCERTY
Z Filharmonji. Carlo Zeccki, świetny 

pianista włoski, wystąpi powtórnie w Filhar­
monii jutro, w niedzielę o godz. 3-ej popoł.

Jutrzejszy (niedzielny) poranek poświęco­
ny będzie Czajkowskiemu i Głazunowowi. 
Udział biorą pp. Janina Turczyńska (śpiew) 
i Marek Bauer (skrzypce).

Recital skrzypcowy Szymona Gold- 
berga odbędzie się w sali Konserwatorium 
w sobotę, dnia 28-go b. m.
WXXXXXXXXXXXMMXXXWXMXXXXXMXM
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Teatr Nowe PERSKIE OKO
JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Wtast

H 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
M 
X 
K 
X 
X 
X 
X 
X 
X

Największe Arcydzieło 
Produkcji Francuskiej 

BIO» MSZA 
Wobec tego arcyfilmu wszelką 
reklamę uważamy za zbyteczną 

Wł- obrazu Celtic-Cinema 
Passe-Partout i Ulgowe Bilety nieważne

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

I
i ua « u 8—L ij. 4. i mb u. ii u i w—w

Or».

bernsteïnI
WSPÖLW 63, m. I |(parter) tel. 402-61 ■chór, weneryczne^ niemoc plcio- I 

S wa, skórne, włosów i kosme- I 
H tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. a 
p Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo.

ODMROŻENIE 
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)
„MROZOL« 
leczy i goi ranki, 
powstałe od odmro­

żenia. 1472 
Sprzedają apteki i 

I składy apteczne.

ny p. Pfifer-Lax.
Narodowy gra codziennie Zrzędność i 

Przekorę z M. Frenklem i L. Solskim oraz 
wesołą komedię Perzyńskiego Lekarz Miłości 
z Ćwiklińską na czele.

W niedzielę o godz. 3.30 po cenach zni­
żonych komedia Blizińskiego Pan Damazy 
z Frenklem na czele.

W próbach sztuka romantyczna St. Kie- 
drzyńskiego p. t. Romans Florencki, którego 
premjera odbędzie się w dniach najbliższych. 
Reżyseruje Węgrzyn, grający również główną 
rolę. Obsadę stanowią: Brydziński, Justjan, 
Zieliński, Szymański, Jarszewski, Solarski, 
Lindorfówna i inni.

Letni. Dziś w piątek i dni następnych 
Szkoła Wdzięku.

Jutro popołudniu po cenach zniżonych 
Orlęta. Każda dorosła osoba ma prawo wpro­
wadzić jedno dziecko bezpłatnie do lóż 
i krzeseł.

Dnia 1-go lutego ukaźe się poraz pierwszy 
świetna komedja Szenesza p. t, Nie Ożenię Się, 
jednego z uaj głośniejszych autorów doby dzi 
siejszej. Na czele licznej obsady główne ro­
le wykonają pp. Gella, Ola Les zczyńska, Za 
horská, Różycki, Kurnakowicz, Orwid, Hny- 
dziński i inni.
XXNXXXXMXXMXXMMXXXXXXXMXXXXX
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I NA EKRANIE
Apollo: Przyjaciel Domu i Trzymajcie Lwa, 
Capitol: Mogiła Nieznanego Żołnierza.
Casino: Wschód Słońca.

1 Colosseum: Czerwona Tancerka,
Corso; Książe Seliman.
Filharmonia: Ruletką
Muza: Zew Morza.
Palace; Napoleon.

* Pan: Książe Selima®.
I Rococo: Ksiąiże Krwi.
J Splendid: Księżna Masza.
I Stylowy: Poeta.Żebrak.
J Światowid: Księżna Masza.
Uciecha: Dla Szczęścia Dziecka.
Wodewil: Przeznaczenie.

X X X 
X X
MMKXXXXMXXXXXXXXXXXXXXXXXMXX i

Mały. Dziś jutro i w poniedziałek ostat­
nie trzy przedstawienia Moralności Pani | 
Dulskiej.

Jutro o godzinie 12-tej Świt, Dzień i 
Noc. O godz. 4-ej popoł. poraz pierwszy po 
cenach zniżonych Ósma Żona Sinobrodego 
z pp. Junoszą-Stępowskim i Modzelewską w 
rolaęh głównych.

Dziś rozpoczyna się sprzedaż biletów na 
wtorkowę premjerę nowej sztuki Kiedrzyń- 
skiego p. t. Niepoprawni Kochankowie. Głów 
ne role wykonają: M. Malicka, Z. Czapliń­
ska, E. Kuncewiczówna, W. Grabowski, S. 
Stanisławski, A. Węgierko, A. Bogusiński i 
W. Ryszkowski. Reżyseruje K. Borowski. 
Dekoracje, przedstawiające atolier fotografi­
czne i mieszkanie doktora, przygotował S. 
Śliwiński.

Dyrekcja teatrów Polskiego i Małego otwo 
rzyła dla wygody publiczności dodatkową 
kasę w biurze Icar, Hotel Europejski, gdzie < 
można bilety zamawiać telefonicznie (32-23), 
a nawet za specjalną dopłatą otrzymać je do 
domu.

Praski. Dziś po raz trzeci pierwszy mło­
dzieńczy dramat historyczny Słowackiego p. 
t. Mindowe, Król Litewski.

Znicz (Śniadeckich 5). W sobotę o godz. 
6-ej Jasełka po raz 63, o godz. 8.15 Bolsze­
wicy.

Teatr Sensacyj (Karowa 18, obok Bri­
stolu). Gra dziś i codziennie sztukę amery­
kańską Wallace'a p. i. Nieuchwytny z Ciesz­
kowską, Rolandem i Biegańskim. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem.

Stołeczna Operetka w Teatrze No­
wości. Teatr Nowości gra w dalszym ciągu 
świeżo wystawioną operetkę Piękność z No­
wego Jorku z udziałem pp. Lucyny Messal, 
Pogorzelskiej, Domagalskiego, Dowmunta, Sem­
polińskiego. Początek o godz. 8-ej wieczorem.

Wielka Rewja w Teatrze Nowości.

I QTVÏ Marszałków. 112
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KSIĄŻE SELIM AH 
! arcydzieło pg. Maurycego Dekobry I Olśnierahce 
EOszabmiające S&Æ1

ff roli tytuł. OLAF FJORD

COLOSSEUM !

Perskiea Oko (ul. Jasna 3). Codziennie 
rewja karnawałowa p. t. Confetti, z udziałem 
całego zespołu i występem orkiestry jazz- 
banclowej" pod dyrekcją H. Golda. Wobec 
wielkiego powodzenia rewji kasa teatru sprze- 
daje bilety na trzy dni naprzód.

Qui Pro Quo. Codziennie rewja p. t. 
Typki z Qui Pro Quo.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Codziennie nowy program p. t. Biały Karna­
wał W Julicza, A. Tura i innych. Codzien­
nie dwa przedstawienia o godz. 7.20 i 9.20. 
W próbach rewja p. L Dlaczego Właśnie z 
Nim.

Wesoła Jama, dawniej Eldorado (ul. 
Hoża 29). Dziś, w sobotę, 28-go stycznia i dni 
następnych premjera rewji w 2-ch częściach 
pod tyt: Oj jej. aż Dwóch, w opracowaniu 
scenicznem Leopolda Morozowicza.

Program R^djostacjï Warszawskiej 
1111 mtr.) -według Radja

NIEDZIELA, 29-go stycznia. 9,00 Transirai 
s ja naho żeń si twa z Katedry Piotra i Pawła 
w Katowicach, 12,00 Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marj acikiej w Krakowie, 12.10 Kon­
cert z Filharmonji, Wykonawcy: Orkiestra 
fílhanmoniczna .poď dyr. Józefa Ozimińsikiego, 
Janina Turczyńska (śpiew), prof. Ludwik 
Urstein (aikoanp.), 14.00-14.20 Odczyt p. t.: 
Wychów Cieląt, wygł. ,p. Edward Baird, 
14.20-14.40 Odczyt p. t. Owczarstwo podha- 
lańsikie wygł. u, Bronisław Kruk, 14.40-15.00 
Odczyt p. t.; Najważniejsze Wiadomości i 
Wskazania Rolnicze wygł, u. Szczepan Mę- 
drzecki, 15.00-15.15 Komiinitkały, 15.15 Re­
cital fortepianowy Carlo Zocchi (transmisja 
z Filharmonji), 17,20-17.40 Rozmaitości, 

. 17.40-18.55 Przerwa, 18.55-19.10 P. A. T., 
I 19.10-19.35 Transmisja z Poznania. Ginące 
I Zwierzęta w Polsce i Potrzeba Ich Ochrony 
i wygł. prof. dr. E. Lubicz-Niezabitowski, 19.35- 
j 20.00 Odczyt p. t. Przez Atlantyk i Puszczę 
j brazylijską wygł. p. Zbigniew Zanliewicfki, 
! 20,00-20.25 Odczyt p. t: Życie Obyczajowe

WIELKI
o 8-ej Walkirja
NARODOWY
o 8-ej Zrzędność i Przekora 

i Lekarz Miłości
LETNI
o 8-ej Szkoła Wdzięku

XXXXMXXXXXXXMXXMXXXMXKXMXXXX
Wielki Dziś wieczór poraz pierwszy od 

dwóch lat Walkirje Wagnera z udziałem w 
rolach głównych pp. Polińskiej-Lewickiej Ja- 
roszówny, Leskiej, Dygasa, Palewicza i Mi­
chałowskiego. Walkirjami będą pp. Kajlowa, 
Karwowska, Orłowska, Przygodzka, Rońska, 
Skonieczna i Szymborska.

Jutro o godz. 3-ej pp. Moniuszkowska Hra 
bina z p. Bojar-Przemieniecką w roli tytuło­
wej.

Wieczorem Carmen z występem gościn­
nym artystki oper poznańskiej i lwowskiej, 
p. Szarfrańskiej, w partji tytułowej.

! W poniedziałek opera nieczynna, we wto­
rek, na abonamentowe przedstawienie dla

Ludwik Urstein (akomp.), 14.00-14,20 Odczyt 
p. L: Jakie Owoce Hodować wygł. prof. 
Jan Rostafiński, 14.20-14.40 Odczyt p. t. 
Wskazówki o chowie i Żywieniu Owiec wygł. 
inż. Stefan Greulicr, 14.40-15.00 Odczyt p. 
t.: Choroby zaraźliwe drobiu wygł. dr. Jó­
zef Herman, 15.00-15.15 Komunikat meteoro­
logiczny, oraz nadprogram, 15.15 Transmisja 
z Filharmonji Warszawskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra fłlharmoniczna pod dyr. Kaz. Wił­
komirskiego, Helena Zarzycka (skrzypce), 
Mieczysław Salecki (śp,), 17.20-17.40 Roz­
maitości, 18.55-19,10 Komunikaty P. A. T„ 
19.10-19.35 Transmisja z Krakowa. Odczyt 
p, t. Kilka Silów o Żonach wygł, p, Magda­
lena Samozwaniec, 19.35-20.00 Lekcja języka 
angielskiego p. Memmi Gardiner, 20.00-20.30 
Przerwa, 20.30 Koncert, wieczorny w wyk. or­
kiestry dętej pod dyr, Al. Sielskiego, 22.00- 
22.30 Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja mu 
zyki tanecznej, 23,30-23.45 Komunikaty.

PIĄTEK, 3-go lutego. 11.40-12.00 Komuni­
katy. 12.00 Hejnał z wieży Marjackiej, 14.40- 
15.2Ó Komunikaty, 16.20-16.40 Przegląd wy­
dawnictw periodycznych omówi prof. H. Mo­
ścicki, 16.40-17.05 Odczyt p, t. Metody Po­
pierania Rozwoju Oszczędności wygł. p. Bo­
lesław Mrozowski, 17.20-17.45 Odczyt p. t.: 
Rośliny Użytkowe na Naszem Południu wygł. 
prof. Edmunt Janikowski, 17.45-18.55 Tran­
smisja z Wilna, koncert orkiestry pod dyr. 
Kontorowicza, 18.55-19.05 Komunikaty, 19.05- 
19.15 Komunikaty, 19.15-19.20 Rozmaitości, 
19.30-19.55 Odczyt p, t.: Ospa wygł. dr. 
Szulc, 19.55-20.15 Propaganda muzyki z cy­
klu Dzieje Muzyki wygł. prof. St. Niewiadom 
ski, 20.15 Transmisja -koncertu symfoniczne­
go z Filharmonji Warszawskiej, 22.00-22,45 
Komunikaty P. A, T.

SOBOTA, 4-go lutego. 11.40-12.00 Komu­
nikaty P, A. T., 12.00 Hejnał z wieży Mar­
iackiej oraz muzyka płyt gramofonowych, 
14.40-15.20 Komunikaty, 15.20-16.00 Przerwa, 
16.00-16.25 Odczyt p, t.; Wychowanie i wy­
kształcenie Obywatelskie w Niemczech 
Współczesnych wygł. dr, B, Suchodolski, 
16.25-16.40 Nadprogram i komunikaty, 16.40- 
17.00 Odczyt p. t. Rapsod ja wygł. dr, M. 
Stępow-ski, 17.00-17.40 Transira?sja nabożeń­
stwa z Ostrej Bramy w Wilnie, 17.45-18.55 
Transmisja z Krakowa. (Program dla mło­
dzieży), 18.55-19.15 Komunikaty, 19.15-19.35, _ —
Rozmaitości, 19.35-20.00 Tadeusz Miciński 1 Wystawia w dalszym ciągu wspaniałą rewję
odczyt wygł. redaktor Zdzisław Dębicki, I p- t. Hokus Pokus z udziałem pp. Pogorzel-
20.0000-20.30 Odczyt p. t.: Spisz i Orawa ! skiej, Sokołowskiej, Gierasińskiego i innych,
wygł. p. Michał Siwak, 20.30 Koncert wie- f Początek punktualnie o godz. 10-ej wiecz.
czorny, 22.00-22.05 Sygnał czasu i komuni- W przygotowaniu nowa rewja p. t. Wszy-

Przeznaczenie!
Jeżeli Ci brak energji, ró­
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia nápise do mnie 
psychografologa Szyllera 
Sz-kolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma *wego, lub zainte­
resowanej osoby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, ka 
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegó­
łową analizęcharakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności i przeznaczenia iak ,ów- 
nież odpowiedzi naszczerze zadane pyta­
nia. Los Twój zależy nietylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ­
rymi się łączysz! Nie licz się z tym, co 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
gdyż ludzie ci nigdy osobiście mnie me 
znali, i nie korzystali z moich rad, lecz 
weź pod uwagę posiadane przeżeranie pro­
tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
Warszawy, na wibitniejszych powag świa­
ta lekarskiego i poważnej prasy. Wszy­
stkim Czytelnikom analizę wysyłam za­
miast zł. 5.—, tylko za 2 ł. . Osobiście 
przyjmuje d godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Ad­
resuj Jo mnie: Warszawa, Szyllet-ozkol- 
nik, Redakcja „ŚWIT“, _ Nowowiejska 32 
m. 6, róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, 
oraz katalog niezwykle ciekawei reś^i 
książek, wysyłam gratis, na przesyłkę za­
łączyć znaczek pocztowy.

j Niniejsze ogłoszenie wyciąć załączyć 
do listu.

Kino-Teatr „WIUZAfil
Plao Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26

DZIŚ
o 8-ej Juljusz Cezar
jutro o 4-ej pp. Aby Żyć!

XMXXMXMXXXXXXXXMXXXXXXXXXMXX
Polski. Gra codziennie arcydzieło Shake­

speare p. t. Juljusz Cezar, którego dotych­
czasowe przedstawienia odbyły się przy za­
pełnionej do ostatniego miejsca widowni.

W niedzielę popołudniu jeszcze raz tylko 
ukaże się poraz 29 sensacyjna komedja Wro­
czyńskiego p. t. Aby Zyć.

mienie Roentgena i Ich Znaczenie Rozpo­
znawcze, wygł. dir. Kryński, 17.45-18.15 Tran­
smisja z Krakowa. Audycja dla dzieci w 
wykonaniu artystów Teatru miejskiego w 
Krakowie, 18.15-18.55 Transmisja z Kratko­
wa, 18.55-19.15 Komunikaty, 19.15-19.35 Roz 
■maitości, 19.35-20.30 Transm. z Krakowa. 
Przemówienia o stosunkach polsko-węgier­
skich z okaztjli wieczioru muz. węgierskiego, 

I 20.30 Koncert wieczorny. Transmisja z Kra­
kowa, 22.00-22.45 Komunikaty P. A. T.

CZWARTEK, 2-go lutego. 10.15-11.45 Tran 
■smisja nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. 
Kazanie wygł. ks. prałat St. Janasik. Pod- 

í czas Nabożeństwa śpiewa chór katedralny 
I pod dyr. ks. dr. Gieburowskiego, 12.00 Hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakowie,. 12.10 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej. W 
programie Mendelssohn, Schubert, Schumann. 
Wykonawcy: orkiestra filharmoniczna . pod 

i dyr. Józefa Ozimińskiego, Helena Cywińska

F PIERWSZY POLSKI FILM ARTYSTYCZMY 

ipRZEZWACZENIE 
U pg. powieści LEO BELMONTA - Reżyserja JANUSZA STARA 

111 W rolach głównych:
II Najmilsze, najmłodsze i najbardziej urocze GWIAZDY ekrann 

6-Ienia BiAHKA DODO 
i 7- etnia MOSIA DAJCHESÓWBA 

na czele najwybitniejszych artystów sceny i filmu 
Ilustracja muzyczna powiększonej orkiestry symfonicznej

i Dziś Wielka Rewja Karnawałowa
g| pod tyt

CONFETTI
1 Występy Jazz-bandu orkiestry 

pod dyrekcją H. Golda
$ Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30, 
fi Kasa teatru czynna cały dzień.

Program 43 |

Czerwona Tancerka
Dramat osnuty na podstawie | 

aktów ochrany rosyjskiej | 
w roli główn. MAGDA SONIA I 

Mała Sala: Wielki Konkurs Śmiechu!!! | 
RIF à RAF jako Marynarze | 
_ , , .. . , Wallace Beery |W rolach głównych: Cïara Bow |

ft f b n Ç 7 f M I -cl dołu kolcmuy) grosry « - »«ad 5-pa^ W ^zenja^teki“tO^p"tÄoajuťa Ä*

OGŁOSZENIA- 5-aapaltowy. Nek-ulo« do 50 mm. po »5 WJ?lo's2eniílckarskiT (ostatnia kolumna) aa wiersz 25 fr.-uktad 5-sapaltowy. Ogłosaeaia tabelaryczne i fantazyjne (akofoel ątfęroęJ^
wyraz 20 L Wyd.««

JOHN BARRYMORE
i CONRAD VEIDT

a w potężnym dramacie 9-cio akt. p. t. j

jPDETR-ŽEBm
i (BALLADA O WISIELCU) @
I Obraz z Jubileuszowej Grupy g 
a Obraz wł. D. H. „Estefim'. ||

wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz, 20.30 Kon 
cert wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Irena Za­
polska (śpiew) i prof. Ludwik Urstein 
(akomp.), 22.00-22.05 Sygnał czasu i komu­
nikat lotniczo-meteorologiczny, 22.05-22.30 
Komunikaty, 22.30-23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej, 23.30-23.45 Komunikaty.

PONIEDZIAŁEK, 30-go stycznia. 11.40- 
12.00 Komunikaty, 12.00 Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakowie, mu­
zyka z płyt gramofonowych, 14.40-15.00 Ko­
munikaty P. A. T., 16.00-16.25 Odczyt p. t,; 
Rola Kresów w Dzielnicach Polski wygł. 
prof. Henryk Mościcki. 16.40-17.05 Odczyt 
p. t.: Język Polski w Wieku XVI-ym wygł. 
prof. Stanisław Słoński, 17.05-17.20 Komu­
nikaty P. A. T., 17.20-17.45 Odczyt p. t.: 
Kształcenie Nauczycieli Szkół Powszech­
nych Zagranicą wygł. p. Marja Dzierzbicka, 
17.45-18.15 Program dla dzieci Audycja 
szkolna w wyk. uczennic warszawskiej «zko- 
ły powszechnej Nr. 3 (kolendy, pieśni, recy­
tacje), 18.15-18.55 Transmisja muzyki tanecz­
nej z kawiarni Gastronom j a, 18.55-19.15 Ko­
munikat rolniczy, 19.15-19.35 Rozmaitości, 
19.35-20.00 Lekcja języka francuskiego prof.
L. Roquigny, 20.00 Przerwa, 20.30 Koncert 
wieczorny kameralny. Wykonawcy: Staniała 
wa Argasińska (śpiew), Irena Dubiśka (skrz.) 
prof. Zygmunt Butkiewicz (wiolonczela) i 
prof. Ludwik Urstein (fortepian), 22.05-22.45 
Komunikaty.

WTOREK, 31-go stycznia. 11.40-12.00 Ko­
munikaty P . A. T„ 12.00 Hejnał z wieży 
Marjackiej, 14.40-15.20 Komunikaty, 15.20- 
16.25 Przerwa, 16.40-17.05 Wśród Książek. 
Przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
prof. Henryk Mościcki, 17.20-17.45 Odczyt 
p. t. Rapperswil, zbiory i idea przewodnia 
wygł. dr. Lewak, 17.45 Koncert popołudnio­
wy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, Maurycy Janowski 
(śpiew) i Helena Zalewska (akomp.), 18.55- 
19.15 Komunikat rolniczy, 19,20 Transmisja 
Opery Poznańskiej, opery Pucciniego Cy- 
ganerja, 22.00-22.30 Komunikaty, 22.30-2330 
Tram-smlsj a muzyki tanecznej f 23*30*23.45 Ko 
munikaty.

ŚRODA, 1-go lutego, 11.40-12.00 Komuni­
katy, 12.00 Hejnał z wieży Marjackiej, 14.40- 
15.20 Komunikaty, 15.20-16.00 Przerw a, 16.00- 
16.25 Odczyt p. t Szkoły Rzemieślnicze w 
Belgji, Ich Ustrój i Kierunek wygł. dr. Ma-

I rja Lipsika-Librachowa, 16.40-17.05 Skrzynka reK( na auouamenvuwv — —
Pocztowa korespondencję bieżącą omowi dr, I ęiaja Dyplomatycznego Trubadur z ostatnim
M. Stępowski, 17.20-17.45 Odczyt p. t.: Pro- WySfępem gościnnym wiedeńskiej prymadon-
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TEATR MAŁY S
—...-................   X

DZIŚ g
o 8-ej Moralność Pani Dulskiej g 
jutro o g. 12-ej w poł. X

Świt, Dzień i Noc m
jutro o 4-ej Ósma Żona Sinobro- g 

dego X

fî Ö ? 171 IP A PŁUC , Jest ' nieubłaganą fi 
!»ŁŁ.*V*'■» corocznie, nie robiąc róż­

nicy dla wieku, płci, stanu, kosi miljony ludzi. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 
chitu i kaszlu pp. Lekarze stosują „Balsam 
Tiocolan-Age“, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę ciała I usu-' 
wa kaszel. Używa się za poradą lekarza.

Sprzedają apteki. 1469

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochodowa

szkoła Tuszyńskiego, 
Złota 25. Kursy zawo­
dowe Ogólne i Fordow- 
skie (jednomiesięczne).

Wykwintnie 
szyje suknie, okrycia 
i futra była współpra­
cownica Herzego po 
cenach najniższych. 
Hoża 6 — 16.

wwrwiffnmMmaBtŁwiew&gg.ii i1 im uwiuiMI 

Dobra rycerskie na sprzedaż! 
Z powodu objęcia przez posiedziciela ma­

jątku od rodziny jest na sprzedaż od zaraz 
majątek na Pomorzu obszaru 4000 mórg 
magdebr. W tem 3000 mórg pod pługiem 
500 mórg łąk 100 mórg jeziora i las. Gorzel­
nia w ruchu 60.000 Itr. kontygentu i suszare 
nia płatków ziemniaczanych. Inwentarz żywy 
i martwy, kompletny w doborowym stanie. 
Pług motorowy. Budynki massiv doskonałe, 
Majątek ładnie położony nad jeziorem i szo­
są. Doskonałe polowanie jelenie i sarny. Za­
pasy do żniw dostateczne gwarantowana do­
chodowość na utrzymanie gospodarstwa. Ce­
na 1.800.000 zł. Zaliczka 1.000.000 zł. Zgło­
szenia przesyłać do redakcji pod nr 111. 73

Lic^ła g j e
Komornik przy Sądzie Okręgo wym w 

Warszawie, Jerzy Brodski zamieszkały 
przy ulicy Ogrodowej nr 60, na zasadzie 
1030 art, Post. Cywil, ogłasza, że w dniu 15 
lutego 1928 r. o godz. 10 zrana w domu 
Nr 41 przy ulicy Pawiej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Oszera 
i Chai Epstein i Chaima i Erechumy Tenen- 
banm składających się z mebli oszacowa­
nych na 690 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.____ 89
miwr-wuMwujwif»v.Kv*wwy»«wamwwdJ.y rarwir.~lujida

Komornik przy Sądzie Okręgowym w, 
Warszawie. Ludwik Michalczyk zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Leszno nr. 49 na 
zasadzie 1030 art. Post, cywiln. ogłasza, że 
w dniu 14 lutego 1923 r. o godz. 10 zrana 
w domu Nr. 22 przy ulicy AL Ujazdow­
skie odbędzie się licytacja rucnomości nale­
żących do masy upadłościowej fir. „Rydz“ 
składających się z pinina oszacowanego na 
1.000 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.____ 89ŒnmsÂWflœas' ummi.v.».®«-.«m*-—*-***■ -3 ■ imi rj»lW 

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Ludwik Michalczyk, zamiesz­
kały w Warszawie przy ulicy Leszno Nr. 49, 
na zasadzie 1030 art. Post Cywiln. ogła­
sza, że w dniu 14 lutego 1928 r. o godz. 
10 zrana w domu Nr. 9 przy ul. Wila­
nowskiej odbędzie się licytacja ruchomo­
ści należących do Szymona Nebelskiego 
składających się z samochodu oszacowanego 
na 2.400 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 89I l,,ll, u. I !»!■■■SM,■■■

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
Warszawy Ludwik Michalczyk, zamiesz* 
kały w Warszawie przy ul. Leszno nr 49, 
na zasadzie 1030 art. Postęp. Cywiln. 
sza, że w dniu 23 lutego 1928 r. o godzMO 
zrana w domu Nr 166 przy ul. Czernią^ 
kowskiej odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do fir. „Warszawskiej Fabryk* 
Okuć Budowlanych i W’yrobôw Metalowyc 
Inż. Popławski i Cerbst“ składających się 
maszyny oszacowanej na 1.500 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych PrZg9 
rżany być może w dniu licytacji

CASINO
Nowy Świat 50 
Początek 4, 6, 8 i 10

CHRYPKĘ 
DUSZNOŚĆ 
BOLE GARDŁA

CORSO
Wierzbowa 7

Pocz. 4.30


